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~ Minęła. tradycyjna. poł|Sylwe- 
strowa. Według  relacyj hiektó- 
rych pism, była to móc) talona 
przynajmniej w Warszayię. 
Mamy wrażenie, że sphydzda- 
nia niektórych pism z €j nocy 
| „przełomu kalendarzoych są 
| mocno przesadne. Są taci Hórzy 
| naliczyli 400.000. Warszayimek 7 
| Warszawiaków bawiących 4 Ie- 
| kalach publicznych x noty | dn. 
31 grudnia 1938 na 1-go ;tyćnia 
1959 r. Ci sami wyrachowak że 
50.000 *micszkatyów Wtrsziwy 
podążyło na narty pociąjani, w 
| różne strony kraju. | 
~ Ponieważ. mamy ludipści w 
IWoliey około! 1.250.000. Yynila- 
upy z tych Fczb w fantafjj SYI- 
jstrowej „v italonych”, żę s Ki 


Schyłek 938 r. wyeliminował z życia | 
politycztego Polski wszystkie sztucz- 
ne two/y polityczne, niegdyś: pasowa- 


zwyctskich ruchów”. 


„Zaczyn” przedstawia 


sobie! 
świat w ten sposób: „Falanga 


| " 
(lewica legjonowa, „Jutro Pracy | 
— poniosły kięskę, pomimo. krzy 
ku'i reklamy, natomiast „Pierw- 
szy Polski Kongres Techników” | 
odniósł rzekomo niezwykły 
triumf i „znalazł uznanie społe- 
czeństwa”. Każdy  objektywny 
świadek przyzna, że w tym ma- 
łym światku, który widać z dzie- 
ży „Zaczynu” wszystkie wymie- 
nione w wspomnianem czasopis- 


lueności miasta $ddato t 
iega noc Z0WAaWOK i rdg 
mzsojem ogiikkiem] 
hwydaje” się Minti 
< ocho przesadną 
hkotwatnia noworoczne W praj 
sie s; wrawilzie pełne otychy i PARYŻ. 1.1. Sylwestrowe posie- 
1ądziej a Przyszłość, ale dalekoj dzenie senatu i izby deputowanych 
im jedak dh nastroju, któ egoj obfitowało w momenty pełne naprę- 
adlicie "taby być noc i | i żenia. | ć 
SI AE" T wska 7a sai dl. Premjer Daladier, który miał wy- 
Pniektórch pism. Y jechać dzisiaj rano o godz. 10.15 do 
t Tulonu, był zmuszony odłożyć swą 
Są czywiście głosy, które ke- podróż do godz. 12, ponieważ budżet, 
chuje słynny aforyzm z przed który powrócił z senaty do izby de- 
wiełu at: „apres nous le dełuże* | piitowanych, nie był jeszcze przyję- 
‘fpo hs niechaj będzie poto), (tv. Dopiero dzisiaj w południe ca- 
są to uczęj wyjątki. łokształł ustawy budżetowej oddany 
F : ż pod głosowanie przez przewodniczą 
Oficilny organ wojskowy „Pol- | cego iby Herriota, został przyjęty 
ska Zwojna” nie czyni żadnyth | 372 głosami przeciwko 228. Posiedze 
sumo/ań rocznych. nie izby deputowanych zakończyło 
Na cząłowej kolumnie „Polski 


się o godz. 12,20, a zostanie wzno- 
bni? N f . wione o godz. 18,30. 
M Pa TEA PAG Premjer Daladier opuścił Paryż 
ryj ba m kde jud] o podz. 12, kiedy przyjęcie budże- 
skieg): tu nie ulegało już wątpliwości. Pre- 
„li bardziej praca jest indywi-| mjer udał się pośpiesznym pociągiem 
dnala, tem jest silniejsza w SWpich| do Tulonu, skąd wyruszy w podróż 
przeawich, im bardziej ludzie hdy- oficjalną na Korsykę i do Tunisu. 
widtalnie silni podadzą sobie tęce| Wczorajsze nocne posiedzenie se- 
dla wspólnej pracy, tem jest bez-|natu zakończyło się o godz. 4,25 
pieczniejszy maród*. | o |przyjęciem w drugiem czytaniu usta 
Otóżjtak się składa, że zawąr- Wy budżetowej na rok 1939 279 gło- 
ta w tim zdaniu myśl stąandwi 
poniekąd motto rozważań novwo- 


tami przeciwko 16. Ustawa z po- 
f rocznykh prasy, które obracjją 
się w dużym stopniu dokoła pio- 
blemu! wolna, indywidualna twór 
tzość polityczna, czy też totalnie. 
monopolowo — dyrygowana. 
Qrfan „biplanistów” „Zaczyą” 
jest „pełen dumy z dokonanych 
dzieł śpiewa hymn chwały „Ó- 
zony” w rozumieniu „„,zaczyrj. 
stów”: 


„koncepcji tej — zdaniem „Zaczy. 
nu“ — wynikającej zarówno z konig. 


Ż Watykanu donosi Katolicka A- 
gdmwja Prasowa: 
Wiadomdść o zgonie $. p. Kardy- 
na'd Al Klakowskiego zakomuniko- 


INASRE PRETO EA WORA PETE 


„|cystycznych widzimy 


czyści obronnych, tak dobitnie demon 
strowanych w r. 1938, jak i z potrzeb 
rożwojowych, nic nie potrafiło się prze 
ciwstawić 'w świecie ideologji. Nie zda 


ła egzamiru koncepcja koalicji partyj, 
Konsolidacji sztabów partyjnych, Kom 


|| Z UROFĄ.. 
M) EZE eż r 


Francje sr nych 


wali zostkła Ojcu Św. już: w 850- 
bofe|zranań Przejęty serdecznym bó 
len, |Ojcięgą Swięty pragnął  wie- 
dzić! wszfliiąkie szczegóły towarzy- 
sząłć osim chwilom Zmarłego 
Arcybas Warszawskiego. 

dla Ojca Św. by- 
przy zgonie ś.p. 
skiego obscnym 
postolski. Ojciec 
'ać niezwłocznie 
Warszawie, by 
ł kondolencje 
diego z powodu 
zo drogźt:j Z 


4 = 
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z. 


promisu Pogramowege i taktycznego. | mie „zjawiska” były w równym 
stopniu zwycięskie 
Irych z zastrzeżeniem czasem, że 
ne prez propagandę do roli wielkich od sali Filharmonji do... śmiesz- 


dla niektó- 


ności jest tylko jeden krok. 
Odwracając wzrok od „Zączy- 
nu” do innych wypowiedzi publi- 
po drodze 
inne nastroje. 
Naczelny redaktor głównego 
organu ozonowego red. Mieczy- 


l staw Starzyński stawia dla swojej 


partji w „Gazecie Polskiej” po- 
myślne horoskopy i tak ocenia 
lekcje 1938 roku: 

„Młody, znajdający się dopiero w 
początkowem  stadjum  organizacyj- 
nem Obóz wykazał od razu siłę nad- 
spodziewaną. Wysoka frekwencja wy- 


prawkami senatu została odesłana 
do komisji finansowej izby deputo- 
wanych, która rozpoczęła dyskusję 
nad ustawą w trzeciem czytaniu. 

Komisja wysłuchała przemówień 
Daladier i Reynaud, którzy domaga 
li się, by komisja przedstawiła iz- 
bie deputowanych wnioski, na które 
mógłby się zgodzić senat. 

Daladier oświadczył, iż rząd po- 
stawi sprawę zaufania w związku 
z ważniejszemi punktami, mogące- 
mi opóźnić porozumienie obu izb u- 
stawodawczych. 

Komisji przedstawiono teksty po- 
prawek, dotyczące dwóch artyku- 
łów budżetu, na które zgodził się 
rząd. 

O godz. 7.30 komisja finansowa 
izby deputowanych jeszcze nie za- 
kończyła swych prac, co wywołało 
prawdziwą manifestację ze strony 
radykałów socjalnych. Opozycję w 
komisji reprezentowali głównie so- 
cjaliści i komuniści. 

O godz. 8.30 premjer Daladier 
udał się na posiedzenie grupy ra- 
dykałów socjalnych, domagając się 


którą związany był węzłami syno- 
stwa duchowego. 
| X 

„Osservatore Romano“ poświęca 
zmarłemu Arcypasterzowi Warszaw- 
skiemu długie wspomnienie z obszer 
nym życiorysem. Organ watykański 
pisze: 

„Podobnie jak juź pod władzą ca- 
rów, tak I w czasie okupacji kraju 
przez wojska niemieckie, Ks. Arcybi- 
skup Kakowski okazywał zawsze sta- 
nowizko zdecydowane w obronie praw 
Kościoła, nie licząc się z ponawianemi 
grożbami, odsunięcia go od stolicy ar- 
cybiskupiej.* 

Wspominając dalej szybkie postę- 


powanie w godnościach  hierarchji | 


kościelnej, nadmienia: 
„Miarodajnemi były zawsze Jegv li- 


Drożdze prasowane 
Syrop karmelkowy 
Cukier gronowy 
Spirytus 

Krochmal 

Słód 


wypadła rozgrywka 


opuzgcję przeciwsta- 
zgody, ideę porozu- 


Aby nie mącić nakreślonego 


przez siebie obrazu p. Starzyński 
pomija wymowę wyborów samo- 
rządowych i uogółnia swe wywo- | 
dy 
polskiego” z 
już jest swoboda pisarza organu 
partyjnego. 


„ludu , 


pojęcia 
ale to; 


Ozonem, 


mieszając 


Organ katolicki „Mały Dzien- 
nik”, w artykule podpisanym J.R. 
nieco inaczej zapatruje się na 
zjednoczenie ludu polskiego. Przy 


Trzy razy votum zaufania 


Budżet rządu gabinetu Baladier'a uchwalony 


skrócenia obrad i przestrzegania dy 
scypliny partyjnej. 

Posiedzenie izby deputowanych 
wznowiono o godz. 9.35. Rozpoczę- 
to dyskusję nad budżetem w trze- 
ciem czytaniu. 

Reynaud, który zabrał głos w dy- 
skusji, domagał się przyjęcia teks- 
tu z poprawkami senatu. 

Daladier postawił sprawę zaufa- 
nia, żądając odrzucenia wniosku ko 
munisty Duclos, zmierzającego do 
przedłużenia obrad. Wniosek Duclos 
został odrzucony 363 głosami prze- 
ciwko 237. 

Po ponownej interwencji min. Rey- 
nsud i premjer Daladier, który je 
jeszcze raz postawił sprawę zaufa- 
nia, (wniosek zaufania dla rządu 
przyjęto 369 głosami), opozycja po- 
wstrzymała się od głosowania. 

Następnie przystąpiono do głoso- 
wania nad całokształtem ustawy 
budżetowej, przyczem 
przyjęta 372 głosami przeciwko 228. 
Chociaż obrady odbywały się 1 sty- 
cznia, obowiązywała fikcja, iż to- 
czą się one ciągle jeszcze w ciągu 
ostatniego dnia grudnia 1938 r. 


Watykan współczuje z Poi 


Żałoba po zgonie ś. p. ks. kardynała Kakowskiego 


sty pasterskie, szczególnie dostosowa- 
ne do różnych okoliczności chwili. Pa- 
mięta się zwłaszcza jego list paster- 
ski z racji swego jubilenszu kapłań- 
stwa, list przeciw alkoholizmowi, © 


ZAKŁADY: PRZEM. ‘FABRYKA CHEMICZNA 


Wola Krzysztoporska 


Barwniki anilinowe 
Przetwory chemiczne 


Tel. 11-08 — Poczta Piotrków—Tel. 11-65 


została ona | 


Trzeźwi i upojeni — Monopol polityczny potępiamuy 


borcza przyniosła kompromitację opo- 
zycji. Podobnie 
samorządowa. Vee o mandaty pro- 
pagowanej prze 
wit O.Z.N. ideę 
mienia się, ustalania jednej wspólnej 
listy. I w olbrzymiej większości miej- 
scowości idea ta zwyciężyła”. 


pomina  Juljusza Słowackiego, 
który pisał w pamiętnych dziejo- 
wych chwilach, że naród polski 
„ludy przelęknie, że taki wielki 
posąg z jednej bryły, a tak har- 


towny, że w gromach nie pęknie” 


A wobec tego sądzi, iż 

„ku prawdziwej zgodzie jedna tylko 
wiedzie droga: duch miłości chrześci- 
jańskiej i wyrozumiałości wzajemnej, 


każący wyrzec się pychy grupowej, 
uraz i rozgortyczeń, nie 8z mię 
dzy rodakami własnymi na 


zwycięzców i zwyciężonych w walkach 
partyjnych*. 

Orgań :prorządowy katowicki 
„Pojska Zachodnia” poprostu po- 
tępfa rnonopole polityczne i po- 
wiąda tak: 

„Monopole te są szkodliwe be zmą- 
cają pojęcia w społeczeństwie i stwa- 
rzają trudności w jednoczeniu wysił- 
ków w twórczej pracy narodowej i 
państwowej. Nieprawdą bowiem jest, 
że. wszystko poza endecją jest „anty- 
parodowe*, wszystko pas%  sacjaliz- 
mem ;niepostępowe*, wszystko poza 
ludowcami „przeciwludowe, wszystko 
poza oenerowcami przeciwne „radykal- 
nej przebudowie społecznej“. Prawdą 
natomiast jest, że w olbrzymiej więk- 
szości naszego społeczeństwa tkwi 
głęboki instynkt narodowy i głębokie 
zrozumienie dla postępu i głębokie 
zrozumienie «dla doli ludu 1 głębokie 
uznania din 
przebudowy społecznej”. 

Duże znaczenie do wymowy 
wyborów samorządowych i ich 
wpływu na dałsze kształtowanie 
się sytuacji w Polsce, przywiązu- 
je prasa Str. Narodowego i socja- 
listyczna. i 

W „Warszawskim Dzienniku 
Narodowym” p. T. Bielecki pisze: 

„Grzechóm pierworodnym twórców 
O.Z.N., który się mści do dziś, było 
budowanie zjednoczenia narodowego 
od góry, trybem mechanicznym, a nte 
od dołu, w sposób organiczny. 

W czasie jednoczenia wykazywano 
więcej troski o to, jak rozbić zorga- 
nizowane już siły społeczno-politycz- 
ne, aniżeli o zdobycie przekonanych 
zwolenników z pośród niezorganizowa- 
nych. Usiłowano, rozbijać w tmię 
„świętej zgody*. Próby więc takie 
musłały zawieść”. 


(Dalszy ciąg na str 2-ej). 


Papieżem, cieszyła się zawsze 
sympatji popularnością, która ua 
czała Go wśród najchętniej witanych 
gości Wiecznego Miasta.“ 


x. 


konieczności radykalnej. 


stosunku duchowieństwa do państwa f 
i ostatni do katolickiej rmałodzieży pol- | Do pałacu arcybiskupiego przy- 
skiej. | byli i wpisali się do księgi kondolen 
Jubileusz jego kapłaństwa, oraz ju- cyjnej: 

bileusz sakry biskupiej dały wiernym | ; 

całej Polski katolickiej okazję oknza- | ambasadorowie Francji, Italji, Japo- 
nia powszechnego szacunku 1 wdzięcz. | nji, Rumunji; U.S.A; ministrowie Bra- 
ności dła Purpurata. Również i poza | zylji, Danfi, Szwajcarjit, Bułgarji, Por- 
swą ojczyzną, w szczególności wo Wło | tugalji, Jugósławji, Łotwy, Finiang 
szech, a przedewszystkiem -w często , Grecji, Norwegii, Iranu; charges 


odwiedzanym Rzymie, prawie jedy- | faires Węgier, Niemiec, Holan 
nym, możnaby powiedzieć, celu swo- | twy, Egiptu, Meki ku, zj 
*"ACIL. 


ich podróży, osoba $. p. Kardynała Chin, Estonji, Czec 
Kakowsłdego, zarówno dla zalet oso- |. ka 
bistych, jak i speojałnych stosunków, e. 
| wiążących Go 2 puiłościwie panującym (Dokończ 


Wyrazem niepowodzenia 
właśnie wyniki wyborów samo- 
rządowych. Stanowią one, zda- 


w dążeniu do państwa narodowe- 
go i Seyierają: 

„nowe perspektywy w naszej poli- 
tyce wewnętrznej, oświetlają dokład- 
niej istotny układ sił politycznych w 
kraju. 

Wybory samorządowe wykazały, że 
zarówno nacisk z góry, jak I metoda 
t. zw. konsolidacji narodowej, wyko- 
nywana trybem dotychczasowym, za- 
wiodły. 

Obóz pomajowy, rad nie rad, będzie 
musiał szukać nowych dróg, któreby 
mu zapewniły dalsze panowanie“. 

Socjalistyczny „Dziennik Ludo 
wy” stwierdza poprostu, że w 
wyniku wyborów samorządowych 
zarysował się w Polsce system 
czterech stronnictw: 

„»1) Ozon okazał się tylko jednym 
za stronnictw | to nie największym. 
Pretensje do monopartyjnego stanowi 
ska tego stronnictwa okazały się w 
dniu 18 grudnia pretensjami grubo 
„ia wyrost”. 

2) Str. Narodowe zostało poważnie 
osłabione zarówno przez rozłamy jak 
przez odpływ odeń części klienteli do 
Ozonu. Tem niemniej Str. Narod. jest 
partją masową, przyczem głównym 
terenem jej wpływów są zachodnie 
dzielnice kraju. 

8) Str. Ludowe z natury rzeczy nie 
brało udziała w wyborach do rad miej 
skich. Na wsi jest ono głównym ośrod 
kiem konsolidacji mas chłopskich. 

4) PPS wykazała poważny wzrost 
wpływów na wszystkich terenach. 

Czwórpartyjna konstelacja jest pod- 
stawą dla wytworzenia sobie poglądu 
na możliwości rozwoju sytuacji we- 
wnętrzno-politycznej w Polsce“, 

Osobne miejsce sprawie chłop- 
skiej poświęca „Dziennik Pow- 
szechny”. W obszernym artykule 
pochodzącym od członka naczel- 
nych władz Stronnictwa Ludowe- 
go czytamy: 

„Sprawy chłopskiej w Polsce, tak 
nabrzmiałej dzisiaj i wymagającej ol- 
brzymiego wysiłku miljonów ramion, 
rąk, głów i serc, nle potrafi rozstrzyg 
nąć żaden rząd, choćby najmądrzej- 
szy 1 najsilniejszy, bez szczerego współ 
działania ze strony najbardziej uświa 
domionego elementu chłopskiego. Ten 
element jest właśnie w ruchu chłop- 
skim. Ten element świadomych chło- 
pów — nie czeka zresztą na dobro- 
dziejstwa, on domaga się uznania dla 
swych ambicji obywatelskich, doma- 
ga się takich, warunków politycznych, 
w których mógłby sam życie wsi i ży- 
cie państwa podnosić pracą swą na 
wyżyny. Te wartości ideowe i moral- 
ne, te żywiołowe siły, które reprezen- 
tują chłopi, zrzeszeni w swych nieza- 
leżnych organizacjach, winny być 
wprzągnięte do aparatów pracy pań- 
stwowej! Im rychlej się to stanie, tem 
lepiej* 

Organ chrześcijańsko-demokra 
tyczny „Polonia” nawołuje do ze- 
spolenia wszystkich sił narodu, 
ale „nie do zjednoczenia mecha- 
nicznego pod komendą grupy 
wszechwładnej”» W  wywodach 
swych pismo jest pełne otuchy, 
bo 

„w narodzie naszym są olbrzymie 
rezerwy sił moralnych i kulturalnych, 
które zbudzone dadzą Polsce siły ol- 
brzyma, Nasze włościaństwo odznacza 
się trzeźwością sądu i zdrowym rozu- 
mem, wielkiem poczuciem godności 1 


gotowością do ponoszenia ofiar dla do-! 


bra powszechnego. Nasz robotnik jest 
pracowity, skromny, patrjotyczny, 0- 
fiarńy, szczególnie gdy wie, że jego 
ofiarność 1 poświęcenie nie służą ku 
ubogaceniu się wybrańców losu lub 
pewnej warstwy, lecz dobru powszech 
nemu. Ale szerokie warstwy naszego 
L'du, które są podstawą naszej siły i 
naszej potęgi, żądają dla siebie spra- 
wiedliwości i poszanowania swej god- 
reści ludzkiej i obywatelskiej”. 


Rozstrzygnięcie sprawy żydow- 
skieja poza tem „wielki plan go- 
spodarczy” i zjednoczenie — oto 
zagania, 1939 r. w Polsce według 
tpi kół  narodowo-radykal- 
mych: 


ry rok nadchodzący—pisze „ABO“ 
— Wwrzyniese jakiś poważny krok na- 
prze” ky istołnemu zjednoczeniu, czy 
mz IRD dalsze próby mechanicznego 
Merea ne możemy w tej chwili 
przesądza! *. 

Do tej sait poglądów wypo- 
wiedzianyci: "ozajutrz po Nocy 
Sylwestrowej /odać trzeba życze- 
h vypowiedzia 1» przez konser- 
pany „Czas, "tórego redak- 
iczelny Fagi Mi szy Ński pisze: 
,, śuodgpo P. skl polega na 
części Europy tych 
|, ally materjalnej, 


jj © degnąć pod 


Jah powitamo Rok Nowy 


(Dokończenie ze str. f-ej) 


są względem moralnym. Polska nietylko |w zakresie ustawodawczym SEWOy 


zasad i tych ideałów, na których wy- 
rosła cywilizacja chrześcijańska. By | dla nowego Sejmu i Senatu*. 4 
E , r jednak taką misję móc spełnić, nie 
niem p. Bieleckiego, walny etap | wystarczy podciągnąć Polskę wzwyż 
powinna wzbudzać respekt jako poli- 
tyczna potęga, musi się ona stać ró- 
wnież promieniującym na otoczenie 
ogniskiem chrześcijańskiej moralności 


1 kultury”. 


Eklektyczny „Ilustrowany Kur- 
jer Codzienny” myśli słusznie o 
najbliższej przyszłości i dlatego 


na pierwsze miejsce 


swych ży- 


czeń wysuwa zmianę ordynacji 
wyborczej, mówiąc, że w każdym 


razie: 


„Jest rzeczą konieczną, aby rok 1939 


przyniósł w zakresie kleowym pow- 


szechne zrozumienie potrzeby zespole- 
nia żywych, twórczych sił narodu, a 


Wdzięczność Hitlera dla Mussoliniego 


. 


BERLIN, 31.12. Kancierz Hitler 


wystosował z Berchtesgaden z oka- 
zji Nowego Roku orędzie do narodu 
niemieckiego, w którem po podkre- 
śleniu, iż w r. 1938 danem było Rze- 
szy Niemieckiej załatwić najważniej 
sze problemy swej polityki zagrani- 
| cznej — wskazuje na przyszłe zada- 
inia, któremi są: wychowanie naro- 
du w duchu narodowo-socjalistycz- 
nym, wzmocnienie sił zbrojnych i 
|realizacja ekonomicznego planu 4- 
letniego. 

W dalszym ciągu orędzia podkre- 
Ślił kanclerz pełne zrozumienie na- 
rodu niemieckiego dla historvrznej 
roli, jaką odegrał Mussolini dla u- 
trzymania w tym roku pokoju oraz 
wyraził wdzięczność dla innycn 1uę- 
żów stanu, którzy współpracowali 
z Niemcami w poszukiwaniu rozwią 
zań dla niecierpiących zwłoki pro- 
blemów. 

Orędzie stwierdza, że polityka za- 
graniczna Niemiec opiera się na pak 
cie antykominternowskim i kończy 
się zapewnieniem, iż Niemcy pragną 
się przyczynić do ogólnego uspoko- 
jenia świata. 


Watykan współczuje z Polską 


(Dokończenie ze str. f-szej) 


Depesze z kondolencjami, oprócz 
podanych już poprzednio, nadesłali: 
(| Prezes Najwyższej Izby Kontroli 
Państwa Krzemiński, Prezes P. K. O. 
Gruber, Dyrekcja Polskiego Radja, Se 
nator Prystor, Główna Komenda Zw. 
Strzeleckiego, Zarząd Główny Stron- 
nictwa Narodowego, wojewoda pomor- 
ski Raczkiewicz i inni. 

Świat dziennikarski bardzo żywo 
odczuł bolesną stratę, jaką poniósł 
przez zgon Ś. p. kardynała Kakow- 
| skiego, Prezesa Komisji Prasowej 
| Episkopatu. Kondolencje z wyraza- 
jmi głębokiego żalu nadesłali; 
|  Prezydjum Związku Dziennikarzy 
R, P., Zarząd Główny Związku Wy- 
dawców, Zjednoczenie Polskich Pisa- 
rzy Katolickich, Klub Sprawozdaw- 
ców Parlamentarnych, 

X 

Ze Szwajcarji od Ignacego Pade- 
,rewskiego nadszedł telegram, w któ 
rym powiedziano: 

„Odszedł od nas sługa Boży, książę 
świętego Kościoła, wielki i zasłużony 
syn naszego narodu. W ciągu długie- 
go i pracowitego żywota z woli Naj- 
wyższego wystawiony był na liczne 
próby, z których zawsze wychodził 
zwycięsko. Czynami Jego kierowały 
zasady Chrystusa i miłość dla Oj- 
czyzny. Za rządów zaborczych pod o- 
|kupacją i w Polsce Niepodległej świę 
tej pamięci ukochany Zmarły okazał 
się mężem rozumu i rozwagi niepos- 
politej, broniąc praw zarówno Kościo- 
ła, jak i narodu. śŚwiatłym radom 
wysokiemu wpływowi jego Polska wie 
le ma do zawdzięczenia.* 

X 


Nadeszły pozatem kondolencje od 
kardynała Pellegrinetti'ego, od se- 
kretarza św. Kongregacji mons. Ruf 
fino i od senatów wyższych zakła- 
dów naukowych w Polsce. 


Kondolencje 


Pan Prezydent Rzeczypospolitej z 
powodu śmierci J. Em. ks. kardyna- 
ła Kakowskiego przesłał na ręce ks. 
arcybiskupa Galla depeszę kondolen- 
cyjną następującej treści: 

Do głębi wzruszony wiadomością o 
zgonie J. Em. ks. ynałą Kakow= 


hard 


e A Z Z 


już podstawę prawną dla nowych ły, 


„Kurjer Warszawski” A 


tym razem jak zwykle serję po- kiem wyzywania jej do walki?“ 
ważnych artykułów z dziedziny! Tak pożegnała 


polityki zagranicznej. Zamiast o-' 
ceny przeszłości w utworach lite- 
rackich zajął się przewidywania- 
mi przyszłości. 

Czytał ją też w gwiazdach we- 


dług wskazań prezesa astrologów | 


warszawskich Starży  Dzierżbic- 
kiego. Cóż mówią gwiazdy „Kur- 
jerowi Warszawskiemu”? 
„chociaż horoskopy wskazują na 
zbliżającą się wojnę światową — mo- 


że ona jednak nie wybuchnąć, chociaż- į 


by ze względu na zbrojenia rasy an- 
glosaskiej. Panuje ona wszak obecnie 


za 1938 rok 


RZYM, 81.12. Noworoczne orędzie 
kanclerza Hitlera przyjęte zostało 
z zadowoleniem przez opinję włoską, 

„Giornale d'Italia* pisze, że Niem 
cy pragną otworzyć sobie w r. 1939 
drogę do ekspansji zamorskiej oraz 
zdobyć ziemie potrzebne dla żądnej 
pracy ludności niemieckiej. 

Te same potrzeby te same ideały 
używiają Włochy. Ta godność — pi- 
s<e „Giornale d'Italia“ — wzmacnia 
oś Rzym — Berlin. Słowa Hitlera 
o trwałych zobowiązaniach niemiec- 
kich wobec Włoch, stanowić winny 


Znów czeski zamach terorystvczny 


Dwie osoby ciężko ranne 


Z Katowiw donosi P.A.T-iczna: 

W nocy z 30 na 31 grudnia b. r. 
o godz. 23-ej wrzucono granat ręcz- 
ny do mieszkania restauratora Ka- 
rolą Folwarcznego, zamieszkałego w 
Szombarku pow. cieszyńskiego. 

Wskutek wybuchu zdemolowane 
zostało mieszkanie, a nadto odnieśli 
rany: pogrążony wówczas we śnie 
właściciel restauracji Karol Folwar- 


skiego przesyłam kapitule metropolital 
nej wyraz najszczerszego współczucia 
w żalu, który jednoczy cały nasz cia | 
ród wobec straty arcypasterza i wiel- 
kiego obywatela, którego dostojna po- 
stać w ciężkich nieraz chwilach świe- 
cita Polsce przykładem godności i po» 
święcenią*. 

Z polecenia P. Prezydenta R. P. 
szef Kancelarji Cywilnej min, Łep- 
kowski udał się do ks. arcybiskupa 
Galla, ażeby wyrazić mu osobiście 
uczucia P. Prezydenta Rzeczypospo- 
litej z powodu zgonu ś. p. kardyna- 
ła Kakowskiego. 

W imieniu Marszałka Śmigłego - 
Rydza złożył na ręce ks. arcybisku- 
pa Galla kondolencje gen. Przedrzy- 
mirski - Krukowicz. 

Premjer Sławoj - Składkowski' 
przesłał na ręce ks. arcybiskupa 
Galla następującą depeszę: 

„Głęboko poruszony wiadomością © 
śmierci J. Em. ks. kardynała Kakow- 
skiego składam kapitule metropolital- 
nej wyrazy mego najżywszego żalu i 
współczucia po stracie arcypasterza". | 

Ponadto w godzinach popołudnio , 
wych obecni w Warszawie członko-! 
wie rządu i podsekretarze Stanu 
wpisali się w pałacu arcybiskupim 
do księgi kondolencyjnej, 


Marszałek Senatu płk. Bogusław 
Miedziński wystosował na ręce ar- 
cybiskupa Galla list kondolencyjny 
następującej treści: 

„Ekscelencjo, głęboko przejęty żało- 


bną wiadomością o zgonie J. Em. ks. 


— W noworocznej odezwie premier 
japoński ks. Konoye oświadcza, że 
„wspaniałe zwycięstwa wojsk japoń- 
skich w Chinach stanowią podstawę 
rekonstrukcyjnej pracy w Azji Wscho 
dniej, która rozpocznie się w najbliż- 
szym czasie.* 

— Dn. 81 grudnia została zamknię- 
ta zwyczajna sesja sejmu litewskie- 
go, należy się liczyć ze zwołaniem se- 
sji nadzwyczajnej w pierwszej poło- 
wie stycznia. p 


ył nad światem, jest najliczniejsza, naj- 


| go 


NA WIDOWĄ 


Minister W. R. i O. P. prof. Świ 
tosławski rozpoczął kilkudniowy 
lop wypoczynkowy. 


Kierownik wydziału personalne 
Min. orieki społecznej, Wicherskii 
obejmie stanowisko naczelnika wyi 
działu personalnego w Zakładzie U* 
bezpietżeń Społecznych. 


Ukamb się rozporządzenia o v0 
tworzeniu samoistnego sądu pracy 
w Bydgolzczy i Rybniku i o utwóś 
rzeniu przy sądach grodzkich w Bis 
łymstokiH Chrzanowie, Kaliszu, Prze 
myślu, Vłocławku sądów pracy. 


bogatsza, najwyżej rozwinięta, ma w 
swych rękach złoto, terytorja, surow- 
ce.. Któż nie zawaha się przed ryzy- 


publicystyka 
Püska rok 1938 i powitała Nowy 
Ro; 1939. 

Przygjąd rozważań noworocz- 
|nych sgraniczyliśmy do zagad- 
nień pójtyki wewnętrznej, gdyż 
wprawdzę wracano jeszcze w 
Nowy Rò do spraw zagranicz- 
nych, ale tymiana poglądów na 
ten temat bła właściwie wyczer- 
pana w poleqjkach przed sylwe- 
|strowych, natamach niniejszych 
obficie streszcznych, 


Słokacki welny. 
$d konfiskaty 


Lworskie „Słowo Narodowe' po 
daje wyciągi z protokółów niejaw* 
nego fpsiedzenia sądu okręgoweść 
we Lyówie, na którem rozpatrywa 
no osłątnie konfiskaty tego pisme 

Według powziętych przez sąd de 
cyzyj, uchylono słynną konfiskatę 
cytatu z „Króla Ducha“ Słowackić 
go. Nałomiast sąd zatwierdził kon 
ifiskatęlartykułu o Romanie Dmow 
skim. 
an ER W ZOZ ZZ ZZO. 


$ityletem na ulicy 


za japonofilstwo 


przestrogę dla nieprzyjaciół Włoch 
we Francji, 

BERLIN, 31.12, Feldnarszałek 
Goering wydał z okazji Nowsgo Ro- 
ku odezwę, w której wzywa (o oka» 
zania bezgranicznego zaufania kan! 
clerzowi Hitlerowi oraz wizry wwie| TqyENTSIN. 1.1. Przewodnicząci 
czystą przyszłosć Niemiec. izby handlowej w Tientsinie i jedół 

W związku z trzecim rokiem czte- | z głównych członków chińsko - ja 
roletniego planu gospodarczego, poiskiłj rady gospodarczej Wam 
Goering wzywa każdego poszczegól- | Ozylin, który był zwolennikiem porá 
nego Niemca do maksymalnej ofiar- | znyierja z Japonją, został zamot 
ności, zapowiadając, iż rok 1939 bę- | qovan; na ulicy w chwili, gdy wsill 
dzie rokiem ciężkiej pracy, daf da swego samochodu, by uda 
siè najobiad dołjednej z rąstauracy 
koncesji francuskiej Tientsinu. 


Węgry wysiępujś 
z Ligi Narodów 
BUDAPESZT, 11 W no 


czny i jego żona Emilja. Rany ich 
są dosyć poważne, 

Podczas przeprowadzania revizji í 
lokalnej i dochodzeń znaleziono 6d- Aym pumerze „Pester Lloyd 


ł 7 „lOsakŃ_ czyni aluzje do ta 
lamki granatu pochodzenia czeskie: |wystąpieiia Węgier z Ligi 


Ślady sprawców prowadziły w kie| aby rea m 12 É 


runku lasu na granicy państwa dol $ ja 
7 „Uznajemy — piszęmin «saky 


Czechosłowacji. } i 

— l wysoko cenimy dociosłcść pak- 
tu antykominternovskiro, à jedna 
cześnie od przeszło 10 4 jesteśmy 
| świadkami upadku Li; Narodów: 
Opinja światowa zaczyą się kry” 
stalizować dokoła dwóc sprzecz* 
nych idei, natomiast nieliega wąt* 
pliwości, iż nię można wznawać 2. 
tem samem  przekonanią dwóch 
kardynała Kakowskiego, wybitnego mę; ideologji jednocześnie", 


ża stanu Rzeczypospolitej, człowieka 9 
irumna ną zele 


najwyższych wartościach serca i umy- 
słu, proas TE SSR DWA E 
nej na ręc asze, $ i he 
shhh Senatu i are aee koryt manifestacii b:zrostnych 
LONDYN. 1.1. Wczoraj y pobli- 
| żu Picadilly Circus odbyła :ę mani- 
festącja , bezrobotnych, do. których 


rego żalu i współczucia”, 
Marszałek Sejmu W. Makowski 
przyłączył się liczny tłum. 
policja rozproszyła manifetantów: 


wystosował do ks. arcybiskupa (Gal 

la list kondolencyjny następującej 
"Na czele manifestacji nięsiao tru- 
|mrię, za którą szedł jeden ż mani- 


treści: 
„Ekscelencjo, głęboko wstrząśnięty 
feszantów z pochodnią w rgu. 
BZ wa z O W W 11 ZZOZ FEED. 


śmiercią J. Em. ks. kardynała Ale- 
ksandra Kakowskiego, arcybiskupa me 

( Protesty: po wydorch 
samorządowych 


tropolity warszawskiego. znakomitego 
księcia Kościoła I wielkiego mężą sta- 
Mieszkańcy gromady Bilcz8 
(fow. kielecki) wnieśli protest wy“ 


nu Rzeczypospolitej, w imieniu Sejmy 
I własnym składam tą drogą kapitulę 

metropolitalnej na ręce Waszej Eks. 

celencji wyrazy głębokiega żalu | 

współczucia*. 

Min. Swiętosławski przesłał na -| bdrezy i skargę do prokuratora na 
ee Karaev Enpa Gals kondole= | giomadzką komisję wyborczą. 
MA głębi Si ASA żkę żałową,| Protest podnosi, że stwierdzono 
jaka spadla na metropolję warszaw-| Wypadki głosowania za ojców, m% 
ską i na Kościół Katolicki przez tki, mężów i żony. 
śmierć Ś. p. ks, kardynała Kak(w- | i i o 
skiogo, zn2koimitego Dostojnika Kofcio R ocz! A 
ła i wielkiero Syna Polski, przesysm bliczaniu głosów. 
kurji metropolitalnej wyrazy megonaj 
szczęrszego współczucia“, 


= 


W kiku siowac'. 


a am m PI EE IO 

— W Dublinie zmarła nagle mał- 
ionka prezydenta państwa irhndz- 
kiego, Hyde. 

— Premjer Finlandji prof. Calazder 
wyjeżdża 5 stycznia z oficjalną wizy- 
tą do Sztokholmu w towarzystwie 
min. Spr. zagr. Erkko. 

— W pobliżu Imperia (we Wło- 
szech) samochód ciężarowy, wiozący 
bcia z po- | $4 milicjantów, zarzucił, wpadając na 
niis Ko- | słup. Trzy osoby zostały zabite, a prze 
7p | pol- ; $zło 12 jest rannych. /~ 


Zastępca protokułu dyplomatycz- 
nego p. Morstin złożył kondolencje 
p. ministra Spraw Zagranicznych na 
ręce ks. Nuncjusza Apostolskiżgo 
msgr. Cortesi. 


Nieobecny w Warszawje szef 0zo- 
nu nadesłał następując depeszę na 
ręce ks. arcybiskupa £ 6 

„Obóz  Zjednoczenię 
przesyła Waszej Eks, 
głębokiego żalu I 
wodu bolesnej st 
ściół katolicki 1 
skie przez zgon śŚ; 
szawskiego ks. 


|orodyvego 
å wyrazy 


Kakowskiego'. Rumunji vez Voevod, z powodu 
choroby w e b. premjera. 
Do Kapituły — B, zas węgierskiego mini- 
chodzi ogromna spr. ZA$, min. bar: Apor został 
SE ze posłem węgierskim przy 
y. 
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| nictwa, osoby czy pisma. i | M 
temat namiętnej dyskusji poja-j uzyskania z niemi możliwie wyrówna- | stanowienie 


Francja ma rozst Gig CH 


we Francji o kongresie so- 


Z apomniano już na świecie i 


stycznymi zwolennikami polskiej 
polityki lat ostatnich w stosunku 


cjalistów francuskich, któ- «do. Francji, sądzimy jednak, iż w 


ry odbył 


się w pierwszy dzień 


| niesłychanie ciężkiej obecnej sy- 


naju i z Europy środkowej przez 
Anschluss i rozbiór Czech — nie 
musiałby zwrócić swego: „dyna- 
micznego” rozpędu w stronę Mo- 


| 


świąt Bożego Narodzenia. Tempo | tuacji Francji nie należałoby da-|rza Śródziemnego. Rzeczy te po- 
wypadków jest dzisiaj tak zawrot 
ne i tyle zdarzyło się od tego cza- 


su! 


A jednak — dopiero dzisiaj, w 
świetle ostatnich wydarzeń widać 
jasno, na czem polegało ogromne 


znaczenie tego kongresu. 
Był on mianowicie 


terenem 


starć między zwolennikami prze- 
wodniczącego partji, Bluma, i jej 
sekretarza generalnego Faure'a. 


Tematem starcia była polityka za 
graniczna Francji. 


Leon Blum jest przeciwnikiem 


Monachjum, Faure twierdzi, iż 
nawet Monachjum lepsze jest niż 


‘waé posłuchu podszeptom i ra- 
dom, biorących źródło w. zadaw- 
nionych żalach i pretensjach. 

Rady te bowiem są złe, oczywi 
Ście złe i to złe z punktu widze- 
nia przedewszystkiem interesów 
Francji. 

Tenże sam „Temps” w artyku- 
le poprzedniego dnia, omawiając 
problem stosunków włosko-fran- 
cuskich, oświadczył, iż Francja 
nie może płącić rachunków za 
błędy i głupstwa popełnione przez 
Mussoliniego w Europie środko- 
wej. Tem jednem zdaniem publi- 
cysta „Temps” dał dowód, iż ro- 
zumie doskonale, jaki jest zwią- 


wojna. Wynika z tego jako SBE między tak blisko obchodzą- 


sza konsekwencja 
Bluma i jego zwolenników, któ- 
rzy pragną utrzymać dawne so- 
jusze Francji albo je jeszcze mo- 


cniej zacieśnić, a więc — mówiąc | ni 


inaczej — „pozostać w Europie”, 


podczas gdy Paul Faure i potęż- 
na grupa jego zwolenników uwa- 
ża, iż międzynarodowe sojusze 
Francji powinny wobec zmienio- 
nej sytuacji europejskiej ulec wy- 
datnej rewizji. Konsekwencja te- 
go stanowiska musi być oczywi- 
ście desinteressement Francji wo- 
bec spraw środkowej i wschod- 
niej Europy. 


stanowisko | eemi Francję sprawami Morza 


Śródziemnego a polityką środko- 
wo europejską. Jest przecież rze- 
czą oczywistą, iż gdyby Mussoli- 
nie dał się wyprzeć z nad Du- 


BV sauśeśie PreGSUJ 


zostają w bezpośrednim ze sobą 
związku i tylko ślepy tego nie wi- 
dzi. 
Jest rzeczą tak samo oczywistą, 
iż coś podobnego zajśćby musia- 
ło, gdyby Niemcem, jak chcą te- 
go niektórzy politycy francuscy, 
pozostawiono wolną rękę na 
wschodzie. Niezależnie od tego, 
jakby sobie Niemcy z tym wscho 
dem poradziły — czy silne zwy- 
cięstwem, czy słabe porażką — 
musiałyby” ostatecznie zwrócić się 
w stronę Afryki: albo żeby dać 
ujście wzmożonej swej potędze, 
albo żeby powetować swoje stra- 
ty. 

Politycy francuscy pewnego 
autoramentu mówią dzisiaj, iż 
wszystko im jedno, kogo Niemcy 
poźrą na wschodzie Europy; czy 
jednak naprawdę nie rozumieją 
oni tego, iż tak nasycone Niemcy 


Min. Beck o sprawie 
zydowskiej 


Według  informacyj „Wieczoru 
Warszawskiego“ na interpelację O- 
| zonu w. sprawie żydowskiej odpowie 
dzieć ma w imieniu rządu zaraz po 


Rezolucja Bluma po długotrwa | świętach min. Beck: 


łych i trudnych obradach komi-/ 
syjnych uzyskała większość‘: 4822 | 
| głosów — rezolucja Faurea uzy-' 


jkata 


jednak 


„Po odpowiedzi min. Becka na in- 
terpelację gen, Skwarczyńskiego, w 
zależności od stanowiska, jakie zaj- 
mie rząd, biuro planowania O.Z.N. 


również niemały przystąpić ma do zbiorowego opraco-, 
głosów. wania projektów ustaw. antyżydow- 


TOv delegatów powstrzymało się | oj?” 


od głosów. Jednomyślne rezolucje 
powziął kongres tylko przy gło- 
sowaniu nad wnioskiem stwier- 


Program min. Romana 
W min. Przemysłu 'i Handlu w 


dzającym absolutną nienaruszal- | dn. 31 grudnia urzędniczki i urzęd- 


ność terytorjum francuskiego. 


Wynik głosowania i owe 1000 min. Roman wygłosił przemówienie, | 
białych kartek jest. wysoce cha- w którem, 


rakterystyczny dla tego głębokie- 
go rozdarcia wewnętrznego, któ- 
re na tle ustosunkowania się do 


polityki zagranicznej ccehuje dzi-, 


siaj socjalistów francuskich. Roz- 
darcie tn obejmuje zresztą nie- 
tylko. samych socjalistów — prze 
chodzi ono dzisiaj przez całą 
Francję. 

Opinja : francuska rozdzielona 
jest dzisiaj na dwa obozy:-w jed- 
nym znaleźli się ci, którzy, jak 

son Blum czy jak przedstawiciel 
skrajnej prawicy francuskiej de 
Kerillis, reprezentują pogląd, iż 
desinteressement Francji sprawa 
mi Europy wschodniej musi oka- 
zać się zgubne dla niej i dopro- 
wadzić do nieuchronnego starcia 
z jednym z partnerów osi nad 

orzem Śródziemnem, w drugim 


Ci, którzy, jak Paul Faure czy, 


P. E. Flandin uważają, iż między 
narodowe zobowiązania Francji 


muszą w związku ze zmienioną ' 


'nicy składali ministrowi Romanowi 
życzenia. Dziękując za gratulacje 


jak donosi „IM. Kurj. 
| Godz.'*: x 


mentów, jakie należy mieć na uwa- 
dze przy rozpoczynaniu nowej karty 
w księdze prac ministerstwa w ro- 
ku 1939. Między innemi p. minister 
Roman podkreślił konieczność pogłę- 
bienia zagadnień, dotyczących rze- 
miosła, chałupnictwa, oraz drobnego 1 
średniego handlu. Następnie p. min. 
| Roman wskazał na konieczność jesz. 
| cze większego zintensyfikowania pra- 
cy w zakresie uprzemysłowienia kra- 
ju, wskazując drogi, jakiemi należy 
kroczyć, ażeby osiągnąć to, co jest 
niezbędne dla gospodarki narodowej ! 
Polski. P. minister, poruszając te za- 
gadnienia, podkreślił, iż praca nad u- 
narodowieniem życia gospodarczego 
powinna odbywać się w atmosferze 
powagi, bez jakiejkolwiek demagogji 
i zadrażnień. 


W Berlinie o polityce 


Polski 


- „Warszawski Dziennik Narodowy” 
zreferował korespondencję „,Voelki- 
scher Beobachter“ z Warszawy o po 
lityce Polski. Konkluzja tego listu 


sytuacją europejską ulec wydąt. | brzmi: 


nej rewizji. 


„W. realnej ocenie nowych Sstosun- 
ków i pozycyj wśród nich Polski nie 


Linja podziału na te dwa obo- |; wolno nigdy przeoczyć, że polska po- 


ży przebiega niezależnie od zabar 
wienia politycznego danego stron 
Jako 


| Wia się ten problem na szpaltach 


| 


lityka zagraniczna oparta jest o za-i 
sade sąsiedztwa z dwoma wielkiomi, | 
będącerai w wzajemnej do siebie sprze- | 


czności, mocarstwami. Polską dąży do | 


wniosek, ma być: Jeden człowiek, jo- 
dna pensja, jedna posada.* 


Choroba _ 
Romana Dmowskiego 


Jak donosi „Goniec Warszawski“: 

„przebywający na wsi u przyjaciół, 
prezes Roman Dmowski poważnie za- 
niemógł przed kilku dniami na zapale- 
nie płuc. W ciągu soboty stan chore- 
go uległ pewnej poprawie.* 


Narodowa-radykalni 


Według wiadomości „Czasu“: 


„odbyło się pierwsze, konstytucyjne 
posiedzenie radnych, wybranych z list 
Narodowo = liadykalnego Komitetu 
Wyborczego, Na posiedzeniu tem. za- 
wiązano klub, składający się z rad- 
nych, oraz ich zastępców, którzy, jak 
wiadomo, są członkami dzielnicowych 
rad miejskich. Kłub nosić będzie na- 


zwę Narodowo - Radykalnego klubu | 


| 
| 
i 
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będą musiały z kolei sięgnąć po 
nowe zdobycze? 

Sytuacja ludzi trzeźwych i zda- 
jących sobie sprawę z sytuacji— 
takich, jak Blum czy de Kerillis 
— utrudniona jest niewątpliwie 
stanowiskiem Anglji, a właściwie 
stanowiskiem tych „munichois”, 
którzy tam dzisiaj dzierżą wła- 
dzę. Bez Anglji nie zdecyduje się 
dzisiaj napewno Francja na czyn- 
niejsze wmieszanie się w sprawy 
Europy. Póki też trwa na swem 
stanowisku „monachijski prem- 
jer”, trudno przypuszczać, aby 
polityka Francji miała się zasad- 
niczo zmienić. Nigdzie jednak na 
świecie premjerzy i gabinety nie 
są wieczni i nie są też wieczne 
pewne sytuacje. 

Tymczasem obowiązkiem tych 
wszystkich państw, którym zale- 
ży i zależeć musi na „utrzymaniu 
Francji w Europie” jest wytwo- 
rzenie takiego klimatu politycz- 
nego, któryby jej te umożliwił. 

W tej chwili jest to bodaj naj- 
ważniejsze zadanie. 


wyznaje, nauczył sig myśleć plakatami 
1 skrawkami wykrzykiwanych zdań.“ 


Rozłam wśród dzienni- 
karstwa polskiego 
w Ameryce 


Z Chicago donosi Polską Agen- 
cja Agrarna, że odbył się tam ós- 
my zjazd doroczny Syndykatu Dzien 
nikarzy Polskich w Ameryce: 

„Przybyło 57 dziennikarzy; upraw- 
nionych do głosowania było 52. Prze- 
wodniczącym został wybrany Adam 
Olszewski, który otrzymał 36 głosów. 
Kontrkandydat Józef Przydatek, sekre 
tarz Rady Polonji Amerykańskiej, u- 
zyskał 16 głosów. 

Po wyborze prezydjum Zjazd roz- 
padł się na dwie frakcje. Secesja syn- 
dykatu utworzyła nową organizację, 
p. n: ;Syndykat Dziennikarzy i Wy- 
dawców Polskich w Ameryce". 

Zjazd dawnej organizacji uchwa- 


radnych m. st. Warszawy. Prezesem |lił rezolucję, w której powiedziano 


klubu wybrany został jednogłośnie 


| „podkreślił kilka ważniejszych mo-'2%Wokat Jerzy Kurcyusz.“ 


Komunały 


Charakteryzując umysłowość 1938 
roku „Dziennik Powszechny“ pisze: 

„Dominującą cechą charakterystycz 
ną umysłowości z roku 1938 jest my- 
ślenie komunałami, podsuniętemi przez 
propagandę. Masowa propaganda prze 
chodzi coprawda ostatnio kryzys, de- 
waluuje się, nie budzi już tak głębo- 
kiego oddźwięku, jak przed paru la- 
ty, ale działanie jej jest wciąż potęż- 
ne. W dalszym ciągu wyjaławia ona 
wielkie prawdy i wskazania. Osiągnę- 
ła również w wysokim stopniu swój 
cei: szary człowiek, bez wzgledu na 
ustrój, w jakim żyje, i poglądy, jakie 


Anglicy I Medjolańczycy 
przed Tronem Papieża 


W środę poświąteczną Ojciec Św. 
przyjął na audjencji m. iń. nowo- 
wyświęconych księży, wychowan- 
ków Kolegjum Angielskiego w Rzy 
mie oraz djakonów z seminarjum 
archidjecezji medjolańskiej, | 

Przemawiając do pierwszych, Oj- | 
cićc Św. ze wzruszeniem wspomi- 
nał drogą dego sercu Anglję, któ- 
ra związana jest ze Stolicą Apo- 
stolską nowemi węzłami przez u- 
Delegatury Apostol- 


nych i trwałych stosunków. Taka po- | skiej. 


m. in. 

„jako wolni obywatele Stanów Zje- 
dnoczonych, stwierdzamy ponownie na 
szą przynależność i lojalność dla rzą 
dów tego kraju 1 jego wielkiega pre- 
zydenta Franklin Delano Roosevelta— 
kraju, którego jesteśmy współgospo- 
darzami i oświadczamy się stanowczo 
przectw wszelkim wpływom, które tą 
przynależność i lojalność mogłyby dzie 
lić, Iub też narzucać nam jakiekol- 
wiek „izmy* niezgodne z tradycją i 
ideałami Ameryki.“ 

Należy dodać, iż pod wyrażeniem 
„izmy* rozumie się tu komunizm, 
faszyzm i narodowo - socjalizm nie- 
miecki. 


Fragment z pamiętnika | 


działaczki 
Feljetonista „Kurjera Wileńskie- 
go“ podaje „pół żartem — pół ser-! 


jo“ „fragment z pamiętnika dzia- 
łaczki* p. t. „Związek Pracy Spo-| 
łecznej”. Czytamy tam: 

„l lipca, Po dwuletnich dobatach na 
reszcie ustaliłyśmy, że a) trzeba pra. 
cować społecznie, b) trzeba stanąć na 
platformie, c) i to natychmiast.., 

12 marca 1836 r. Ojczyzna może 
śmiało patrzeć w swoją wielką przy- 
szłość!!! Zorganizowałyśmy się w 
Związek Pracy Społecznej. Przeszłość 
za namł, przed nami jasne Jutro. 
Ziutka do granatowego kapelusza ra- 
dziła mi pawie piórko. 

17 września tegoż roku. Odbyło się 
pierwsze nasze zebranie. Trwało sześć 
godzin. — Ułożyłyśmy program pracy. 


;jzycja mostowa :'czy też barykadowa | 


| całej „właściwie prasy:a wODEC | między wielkimi Niemcami 1° Rosją | 
zaognienia stosunków włosko- | sowiecką, jest siłą, ale zarazem i sła- | 
francuskich nabiera posmaku | bością. polityki polskiej.“ 


[Specjalnej aktualności, nie pozba 


Wionej zresztą pewnej nuty roz- 
rażnienia. > 


Jeden człowiek—jedna | 


posada | 


„Dziennik Poznański* donosi, że 
„Poseł na Sejm, St. Jóźwiak, opra- 
icował projekt ustawy „o zakazie de-i 
legowania urzędników państwowych 
na stanowiska dodatkowo wynagradza- | 


ne“, ; 


: | 
Projekt swój wraz z obszernem uza- | 


sadnieniem ma przedłożyć wnioskodaw 
ca na jednem z najbliższych posie- 
dzeń Sejmu, przyczem hasłem prze- 
wodniem, pod jakiem wystąpi grupa 
nięzależnych posłów, popierających ten 


Tem  rozdrażnieniem zresztą 
tylko tłumaczyćby sobie można 
yło choćby zgoła lekkomyślny 
artykuł „Temps z dnia 26 grud- 
nia, w którym pismo to wypowie 
działo się między innemi wyraź- 
nie za zerwaniem sojuszu z Pol- 
ską, Artykuł pełen jest pretensyj | 
i rekryminacyj pod adresem Pol- 
ski, Nie byliśmy nigdy entuzja- 


jrzymskiego, jakim niewątpliwie głę 


Objęłyśmy nim wieie dziedzin życia. 

5 maja 1937 roku. Znając dobrze do 
niosłość roli kobiety w życiu państwa, 
urządziłyśmy walne zebranie Związku 
Pracy Społecznej. Miałyśmy zamiar 
poruszyć wielo aktualnych zagadnień. 
Ale jakże poruszać zagadnienia, kic- 
dy przewodniczącą chciała zostać 
Chwacikowa ?! Pierwsza opuściłam sa- 
lẹ.“ 

W ostatnim z 
czytamy talię n kę; 

„12 czerwca 1938 roku. Hip, hip, 
hurra!!! Udało się! tozwiązałyśmy 


Nowym księżom angielskim przy 
pomniał dalej Papież, że winni do 
swej ojczyzny nieść tego ducha 


boko przepoili się u grobów św. A- 
postołów w Wiecznem Mieście, któ- 
rego obywatelem zechciał być na- 
wet sam Chrystus, 

Zwracając się następnie do alu- 
mnów seminarjum rhedjolańskiego, 
wspominał Ojciec Św. owe odległe 
lata, gdy sam przygotowywał się 


apisi 


e „pamiętnika“ 


a 


Arcybiskup Zagrzebia 
głosował z opozycią 


Zaprzeczając szerzonym przez pe- 
wien odłam prasy wieściom, jakoby 
głosował w ostatnich wyborach do 
Skupsztyny na listę ministra Stoja- 
dinovica, metropolita chorwacki, ar 
cybiskup Zagrzebia Alojzy Stepinac 
oświadczył, że będąc w zupełnej 
zgodzie z dążeniami narodu chor- 
wackiego głos swój złożył na repre 
zentanta tych dążeń — dra Maczka. 


Kepłani—wgórowcy 
Nowa instytucja 
w Niemczech 


W Berlinie powstała ostatnio no- 
wa forma akcji duszpasterskiej, 
której zadaniem będzie nauczanie 
religijne i czuwanie nad potrzeba- 
mi: religijnemi młodzieży z forma- 
cyj partyjnych, która zdala od 
ognisk rodzinnych odbywa służbę 
przeszkoleniową w obozach pracy 
oraz wychowania sportowego i woj 
skowego. 

Z inicjatywy ordynarjatów nis- 
mieckich w każdej djecezji wybra- 
no pewien zastęp kapłanów, których 
|obowiązkiem będzie jeżdżenie od 
wsi do wsi, od obozu do obozu aby 
| ułatwić młodzieży spełnianie prak- 
tyk religijnych i spieszenia jej w 
razie potrzeby z duchową pomocą. 
Nowa ta organizacja służby dugsz- 
pasterskiej nosi miano  „Katho- 
lischer Aposteldienst". 


Gen. Franco nie płaci 
armatorom brytyjskim 


W angielskich kołach politycznych 
twierdzą, że gen. Franco  oświad- 
czył w udzielonej rządowi brytyj- 
skiemu odpowiedzi, iż rząd powstań 
czy nie zamierza płacić odszkodowa 
nia za straty, poniesione przez stat- 
ki brytyjskie w czasie bombardowa- 
nia hiszpańskich portów rządowych. 


Tragiczny rok 
w dziejach Palestyny 


W r. 1938, będącym tragicznym o- 
kresem w historji Palestyny, ogółem. 
podczas rozruchów zginęło przeszło 
1850 osób, w tej liczbie przeszło 
1000 powstańców arabskich. 

524 Arabów oraz 267 Żydów pa- 
dło z rąk terorystów. 

Straty armji brytyjskiej, według 
oficjalnych danych, wynoszą 58 za- 
bitych. 


Karnawał z rozkazu . 
nad błękitnym Dunajem 


Wydział wczasów partji narodo: 
wo - socjalistycznej w Wiedniu o- 
pracował szczegółowy plan tego- 
rocznego karnawału, który w myśl 
zaleceń naczelnego kierownictwa wy 
paść ma w tym roku szczególnie o- 
kazale w Wiedniu. 

Opracowany przy udziale wice- 
burmistrza wiedeńskiego, inż. Blasch 
ke, program uroczystości karnawa- 
łowych przewiduje urządzenie wiel- 
kiego pochodu ulicami miasta. 

W pochodzie tym weźmie udział 
40 kwiatami i zielenią udekorowa- 
nych samochodów ciężarowych, 20 
orkiestr, 2.400 zapustnych  wesoł. 
ków oraz t. zw. pułki pięknych Wie 


| denek, 


Pierwszą partję, złożoną z ty- 
siąca Wiedenek, które wejdą. do 
gwardji przybocznej Księcia Kar- 
nawału, tworząc pułk Nr. 1, już 
zwerbowano. Orszak karnawałowy 
Srogi się będzie na przestrzeni 6 

m, 


Los na rzecz Nieme% 


w radzie 
m. Rakomiewice 
W Rakoniewicach 


(pow. Wol- 


sztyn), Niemcy głosowali tak da- 
lece solidarnie, że wszyscy. ich kan 
dvdaci otrzymali równą ilość gło- 
Sów. 


Komisja wyborcza musiala. za- 


rządzić losowanie. Została wyloso- 
wana Ella Kohlmey, żona kowa- 
la. 


Na zastępcę radnego, dziwnym 


zbiegiem okoliczności, została wylo- 
sowana również 


emka, tąk, że 


do powołania kapłańskiego, wspo- Związek Eracy PRolecznej Munia była w. radzie  miejst Rakoniewice 
minał drogi Mu zawsze Ą Medjolan EEO WR rek uciekła! mey są repreze) przez. ko 
i jego senunarjum, z Którem wią- | Bardzo dobrze: ani my, aní wy! A tak y» 

że się wdzięczność Papieża dla Bo- tylko wciąż sprzeczano śię o godności Należy nadmienić, że na liście 
ga za udzielone łaski i okazaną Do | organizacyjnej!!! Jutro — bal. Pójdę niemieckiej znajdowały się tyiko 
broć Bog. \ Zapowiada się nadzwyczajnie!!!“ dwie kandydatki kobiety. , 


Dwóch pretendentów, o nierów- 
nych zresztą szansach, do opróżnio- 
nych tronów europejskich dało w 
ubiegłym tygodniu znać o sobie 
światu. Są to: coraz częściej wymie 
niany jako przyszły mąż opatrzno- 
ściowy monarchji hiszpańskiej,. in- 
fant Juan, i... marzyciel-pretendent 
do korony Romanowych. „car* Wła 
dimir Kiriłłowicz Romanow. 

X 

Dwa fakty zdają się świadczyć 
o szansąch restauracji monarchji 
w Hiszpanji: przywrócenie praw i 
majątków Bourbonom hiszpańskim 
i delegacja, która pod wodzą córki 
byłego dyktatora Primo de Rivery 
wyjechała do: Rzymu, by tam w 
imieniu powstańców omówić progra 
mowe wytyczne ewentualnych rzą- 
dów królewskich w Hiszpanji. In- 
fant Juan, trzeci, najmłodszy syn 
Alfonsa XIT, dotąd najwyższego 
pozycją towarzyską bezpaństwowca 
i posiadacza paszportu nansenow- 
skiego, a obecnie znów obywatela 
słonecznej Hiszpanji, jest dziś pra- 
wowitym. następcą tronu, księciem 
Asturji. Dwaj starsi bracia jego, 
Alfons i Jaime zrezygnowali bo- 
wiem w imieniu swojem i potom- 
stwa z: wszelkich praw do korony 
w czerwcu 1933 r., a tem samem 
wszedł w te prawa, dziś 25-letni 
Juan; mieszka on w Rzymie i jest 
ożeniony z księżniczką Sycylji, Ma- 
rją Mercedes Bourbon. 

Gen. Franco, początkowo przeciw 
ny restauracji „monarchji, zmienił 
rzekomo swe zapatrywania ze wzglę 
du na. korzyści, zarysowujące się 
przed Hiszpanją pod berłem Juana. 
Jego stosunki.z dworami europej- 
skiemi, szczególnie zaś z angielski- 
mi. Windsorami .i włoskim domem 
Sabandzkim dać mu mają klucz do 
pomyślnego uregulowania zewnętrz- 
nych trudności nowej Hiszpanji. Z 
ostatniej zaś, enuncjacji Alfonsa 
XII-go,  podporządkowującego się 
rozkazom gen. Franco, sądzić moż- 
na, że były król Hiszpanji zrzeknie 
się swych praw do korony na rzecz 
najmłodszego syna, jeśli tego dykta 
tor powstańców zażąda, s 

Są to jednak, jak dotąd, tylko 
wszystko pogłoski. Faktem jednak 
jest wizyta delegacji hiszpańskiej u 
ks, Juana w Rzymie, gdzie zapre- 
zentowano przyszłemu królowi na- 
stępujące warunki, od których speł- 
nienia zależy: ewentualne zaakcepto- 
wanie jego kandydatury: . przywyó- 
cenie jednolitości kraju, zwalczanie 
separatyzmu, zlikwidowanie obcych 
wpływów w polityce hiszpańskiej, 
odbudowa floty i ustanowienie re- 
gime'u autorytatywnego. Wszystko 


B, Kellermann 


naa nokia am an A M A NMK 


Blękiina 


p) 
'h 
t vje 


to jednak dopiero po... zakończeniu 


obecnej wojny domowej. 


Jak widzimy, czekają przyszłego 
króla zadania bardzo trudne. Naj- 


bardziej interesujący jest przytem 


postulat usunięcia obcych wpływów 


w 
w 


pólityce 
świetle 


hiszpańskiej, zwłaszcza 
komentarzy, głoszących, 


że sprawa ustroju Hiszpanji będzie, 
m. in. tematem rozmów przewidzia- | 
wizyty | 


nej na połowę stycznia 
Chamberlaina w Rzymie... 
X 


Drugi pretendent Władimir Kirił- 


łowicz Romanow, który w niedzićlę 


18 grudnia miał ogłosić się /„carem 
Wszechrosji*, stał się temątem  pló- 
tek politycznych w związku. z ‘aki 
cją... ukraińską. Znaleźli się bowiem 


dziennikarze, którzy z racji podróży: 


wielkiego księcia Władimira do Nie- 
miec, w odwiedziny do jego sióstr, 
księżny von Leiningen i księżny Ki- 


ry, żony Ludwika Ferdynanda pru-| 
skiego, puścili w Świat „kaczkę”* ol 


jego kandydaturze do tronu... Wiel- 
kiej Ukrainy. 
Pogłoska ta została przez, sarae- 
go. Władimira zdementowana; o- 
świadczył on, że jeśli „pewnego 


waf ppeedemciesmch 


Ks. Juan i „scar“ Władimir na widowni 


dnia obejmie władzę, to tylko nad 


całą Rosją, a nie nad jej prowincją. 


kolebką rosyjskości... Tyle 


Ukraina była zawsze częścią Rosji, 
jeszcze 


we mnie dumy narodowej, że było- 


by poniżej mej godności wkroczyć 


do Rosji w ten sposób jak to się 


dziś o tem mówi. 
albo nic“, 
Faktem natomiast jest, że w so- 
botę 17 b. m. przed przedstawicie- 
jlami byłych rosyjskich pułków 
|gwardji, a niedzielę 18-go grudnia 
wobec 3.000 żyjących w Paryżu e- 
migrantów rosyjskich wielki książę 
Władimir Kiriłłowicz ogłosił się sze- 
fem domu Komauowych i zgłosił 
swe pretensje do tronu rosyjskiego 
jako spadkobierca i następca zmar- 
łego „cara Wszechrosji*, ojca swe- 
go Cyryla Władimirowicza. Poczem 
|miał wyjechać na święta Bożego 
| Narodzenia do Niemiec, do Amor- 
| bach we Frankonji i do Berlina. 
X 


Tyle prawdy i plotek o dwóch 
pretendentach do opustoszałych tro- 
nów na dwóch krańcach skołatanej 
Europy. (v.) 


Albo wszystko, 


Czystość u różnych naredów 
ILOSC WANIEN NA 10000 MIESZKAŃCÓW 


STANY e Mż 
550 | 310 | 260 | 140 |120 | 40 | 20 | io EK 
Zużycie wody i stosunek ilości wanien | szą liczbą włościan, niż w państwach, z ja- 


do liczby mieszkańców jest sprawdzianem 
czystości, panującej w różnych krajach. 
Jak widzimy z rysunku, pozycja Polski w 
tej dziedzinie nie jest specjalnie efektow- 
na. Złożyły się na to dwie okoliczności: 
stosunek ludności wiejskiej do miejskiej, 
który w Polsce wyraża się znacznie więk- 


kiemi się porównuje oraz słabe tempo bu- 
downictwa mieszkaniowego pierwszych lat 
po edzyskaniu niepodległości. Duży wzróst 
budownictwa mieszkaniowego, jaki zazna- 
cza się w ostatnich latach, wykazuje stałą 
poprawę w zakresie stosunku ilości waniem 
do liczby mieszkańców. 


Małe upominki 


we Francji na Nowy Rok 


„Małe upominki podtrzymują przy 
jaźń'. Tą dewizą kieruje się Fran- 
cuz w życiu codziennem i przy każ- 
dej nadarzającej się okazji pamię- 
ta o upominkach dla swoich najbliż 
szych i osób, na których mu zale- 
ży. Najsposobniejszą tradycyjnie już 
uświęconą porą dawania upomin- 
ków jest, — nie tylko we Francji 


Apetyt ma cały Ślask 


w niemieckim atlasie pseudo-naukowym 


„Górny Śląsk obciąża polski or- 
ganizm gospodarczy”, Takie zdanie 
znajdujemy w uwagach wstępnych 
wydawnictwa p. t. „Oberschlesien 
Atlas", które ukazało się w połowie 
bieżącego roku nakładem Volk und 
Reich Verlag w Berlinie. 

Wydawnictwo to, obejmujące sto 
map, zostało opracowane przez sztab 
kilkudziesięciu uczonych i profeso- 
rów. Redaktor naczełny tego wy- 
dawnictwa, prof, Geisler, rozpoczy- 
na wywody od twierdzenia, iż od 
czasów _przedhistorycznych:. Górny 
Śląsk zamieszkały był przez plemio- 
na germańskie, a element słowiań- 
ski wtargnął na ten teren przejścio- 
wo na kilkaset lat, 

Wspomina dalej o plebiscycie i o 
losie, jaki stał. się udziałem *Górne- 
go Śląska, podzielonego na dwie czę 
ści. a, 

Wydawnictwo — powiada: Geisler 
— ma rozpatrzeć położenie Górńego 
Śląska we` wszystkich dziedzinach 
w okresie obowiązywania Konwen- 
cji Genewskiej, t. j. w latach* od 
1922 do 1937. 


26) 


Wwsięga 


Przekład autoryzowany Bolesława Jacka Friihlinga 


Było 'to w Rzymie, przed ja- 
kimś rokiem. Zakochał się w niej 
jak szalony, nagłe zbudziło się 
w nim pożądanie, chciał uczynić 
ją swoją kochanką. Jak wielu 
młodych ludzi, był tchórzliwy 
wobec dziewcząt tej samej sfery, 
ale- chciał przynajmniej spraw- 
dzić, czy ma nad Violet władzę, 
chciał spróbować doprowadzić ją 
do tego stanu, kiedy kobieta go- 
towa jest ulec, tylko do tego sta- 
nu — a potem zobaczymy. Do- 
piero później zdał sobie sprawę, 
że było to nikczemne. Doprowa- 
dzenie Violet do określonego: sta- 
nu nie sprawiło żadnych 'trudno- 
ści, dziewczyna sama szła mu w 
ramiona, Pewnego razu; wśród 
namięlnych pocałunków, Violet 
ku najwyższemu zdumieniu War- 
rena zaproponowała nagle, aby 
uciekli, poprostu uciekli! 


Warren uświadomił sobie wte- 
dy, jakie mu grozi niebezpieczeń- 
stwo. Jeszcze jeden pocału- 
nek, a jesteś zgubiony, jeszcze 
jeden krok, a będziesz przykuty 
do Violet na. wieki, —- powiedział 
sobie. I wycofadgsię pod preteks- 
tem lekkiego ‘domagania, Cóż 
zrobiła Vi Okazało się, że 
Warren nie' z 
let wpadła rano do hotelu, nic 


— 


4 


4 4 


ał jej wcale. Vio- | 


jej nie obchodziło, co powie służ- 
ba. Warren leżał jeszcze w. łóż- 
ku z papierosem w ustach, czy- 
tał książkę. Wyglądał zdrowo i 
świeżo. 

— Jesteś chory, kochanie? 

— Lekka niedyspozycja — od- 
powiedział, Dziś jeszcze pamiętał 
jakie mu przy tych słowach wy- 
stąpiły na twarz wypieki. 

— Masz gorączkę? Co ci jest 
— usiadła na łóżku, objęła go 
wpół — Jestem przy tobie, .zo0- 
stanę, zrobię wszystko, czego bę- 
dziesz chciał, Darling! — Czeka- 
ła na odpowiedź. 

Tego już było Warrenowi za 
wiele. Usiadł na łóżku, przytulił 
ja, pocałował, potem oświadczył, 
że kocha ją bez granic, szalenie, 
Ale w ostatnich dniach dużo '0 
całej tej sprawie myślał i doszedł 
do wniosku, że jest za młody, a- 
by się wiązać na stałe. Musi prze- 
dewszystkiem zdobyć sobie pew- 
ne stanowisko. Violet wie, że 
ma na utrzymaniu matkę, 


Ale główny powód Warren 
przemilczał. Dziś jeszczę nie wie- 


dział, dlaczego. Może dlatego, że 


był to powód typowo męski, któ- 
rego kobieta nie jest zdolna zro- 
zumieć: nie chciał jeszcze «w: tak 
młodym wieku być szczęśliwy! 


| Górny Śląsk jako całość — zda- 
niem prof. Geislera: — 

„Gdy się rozpatruje mapę górnictwa 
I przemysłu całego Górnego Śląska — 
ciągnie dalej prof. Geisler — wypada 
stwierdzić olbrzymie straty, spowodo- 
wane nowemi granicami państwowe- 
mi. A przecież trzeba pamiętać, że 
mający wielkie znaczenie teren prze- 
mysłu włókienniczego Bielsko — Biała 
pokrywa się z ziemią, zamieszkałą 
przez Niemców, których dziełem jest 
również wysoko rozwinięty ciężki, 
przemysł wokół Morawskiej Ostrawy. 
Drogi komunikacyjne, w szczególności 
wodne, wykazują jedność całego Ślą- 
ska i stwierdzają fakt, iż Górnego Ślą 
ska od Dolnego nie da się oddzielić. 
To, co jest zupołnie niemożliwe, zosta- 
ło przeprowadzone: Górny Śląsk został 
podzielony”. 

Wywody autora obejmują i Sląsk 
Cieszyński, o którym Geisler pisze, 
że „jego wola kulturalna była do- 
tąd niemiecka '. 

Pomijamy dalsze obszerne wywo- 
dy geografa niemieckiego o ludno- 
ści G. Śląska, o „wasser-polakach'* 
i t: p. Na uwagę zasługuje ustęp 
końcowy o gospodarczem życiu G. 


niemożliwe! Pogardzałby sobą, 
gdyby się oddał błogiemu, szczę- 
śliwemu Życiu, Ale o tem nawet 
pary z ust nie puścił. 

Violet słuchała go z opuszczo- 
nemi powiekami i bladą twarzą. 
Zrozumiała, co chciał powiedzieć. 
Po długiej chwili rzekła: 

— Rozumiem cię, nie trać na 
próżno słów. Ale mimo to ko- 
cham cię. — Pocałowała go i wy- 
szła, nie patrząc na niego. I już 
nie było jej, drzwi się zatrzasnę- 
ły. Była to okropna chwiła! Po 
niej przyszły straszliwe godziny, 
straszliwe dni cierpienia i wsty- 
du. 

Było to przed jakimś rokiem. 
Od tego czasu nie widział Vio- 
let. A teraz szukał po całym o- 
kręcie tej rozkosznej twarzyczki, 
która wiedy w Rzymie znikła, 
rozpłynęła się w hotelowym po- 
koju. Był na wszystkich pokła- 
dach, nigdzie jej nie znalazł! Kie- 
dy już zdecydował się zapytać 
pana Pape o kabiny pań, nagle 
wśród spacerujących pasażerów 
ukazał się jasnoniebieski obłok. 
—- Cały pokład zrobił się niebie- 
ski; To one! 

Szły w gołąbkowych płaszczach 
i gołąbkowych czapeczkach, trzy 
mając się pod ręce. Biło od nich 
młodością, urodą, zdrowiem i bez 
troską. 

Na widok Prince'a przystanęły 
i równocześnie wydały okrzyk 
zdumienia. Potem swawolnie za 
częły w miejscu połańcowywać 


Coś burzyło się w nim przeciw 
temu, protestowało. Nie, nie, to 
5 wołająci 


— NZ Św w 0606000000 


Śląska. 

Wielokrotnie autor podkreśla, iż 
cały górnośląski okręg gospodarczy 
jest niepodzielny. 

Na obszarze, przyznanym Polsce, 
przemysł ciężki upada, strajki się 
mnożą, 

Koniec końców, jak pisze autor, 
‚wynik: rozwoju gospodarczego od 
1922 r. jest całkiem wstrząsający”. 
Autor konkluduje, iż Rzesza Nie- 
miecka, jako wielkie państwo prze- 
mysłowe w środkowej Europie, gra- 
niczy z Polską i państwami naddu- 
najskiemi o strukturze agrarnej. 

W rozwiązaniu trudności gospo- 
darczo-komunikacyjnych między o- 
bu temi grupami organizmów gospo- 
darczych przypada całemu Górne- 
mu Śląskowi specjalna rola do speł- 
nienia: 

„Oby on, jako silna i zamknięta 
jedność gospodarcza, został do tego 
stanu doprowadzony, by mógł przy- 
stąpić do owej uszczęśliwiającej pra 
cy“. 

Tem zdaniem niedwuznacznem, 
kończy autor swoje rozważania, 


--- Czy to naprawdę Warren 
Prince z Universe Press w No- 
wym Jorku? 

Prince również zaczął tańczyć 
w miejscu one-stepa, bardzo zgra 
bnie i wytwornie, jak zawodowy 
tancerz. Cała scena robiła wra- 
żenie numeru tanecznego z tea- 
trzyku rewjowego. 

— Tak, to Warren Prince z 
Universe Press w Nowym Jor- 
ku! — wołał w dalszym ciągu; 
wybijając takt nogami. Po chwi- 
li rozłożył szeroko ramiona, jak- 
by chciał objąć wszystkie trzy 
Holls. girls. Dziewczęta uciekły 
przed nim z piskiem. 

Jakież były piękne! Wygłąda- 
ły jak madonny, ale madonny 
pogodne, wesołe, radosne. Kiedy 
się śmiały, na ich policzkach u- 
kazywały się rozkoszne  dołecz- 
ki. Jasne włosy rozwiewały się 
na rannym wietrzyku, łopotały 
niebieskie płaszczyki. Płynęła od 
nich falą rozkosznych zapachów. 
Oczy miały niebieskie, usta ma- 
leńkie. Ząbki. całej trójki były 
śnieżno białe! Miało się wraże- 
nie, że wraz ze słońcem poran- 
nem wyszły z morza. Były przed- 
miotem ogólnego podziwu. Nie- 
którzy pasażerowie przystawali i 
gapili się na rozkoszną trójkę. 
Trzy siostry i wszystkie trzy ta- 
kie niękne, wierzyć się poprostu 
nie chciało. 

Siostry ćwierkały jak ptaszki. 
Głosiki miały miłe, melodyjne. 
Warren nie wiedział, na które py 
tanie odpowiadać.  Zazdrosne 
spojrzenia pochłebiały mu. Byt 
dumny, że całą trójka traktowa- 


zresztą, — Nowy Rok. 

W tym dniu obdarza się we Fran 
cji dzieci i domowników. W Nowy 
Rok również otrzymuje swój trady- 
cyjny datek pieniężny listonosz, szo- 
fer, pomocnik fryzjera, no i oczywi- 
ście najważniejsza persona pan do- 
zorca. Wysokość datku neworoczne- 
go dla dozorcy zależy od pozycji 
socjalnej lokatora. 

Właściciele mieszkań mniejszych i 
średnich płacą zazwyczaj 3 — 5% 
czynszu dzierżawnego. 

Właściciele większych mieszkań 
nawet 10 proc. Lokatorzy pekoi- 
ków meblowanych o ile nie płacą 
najczęściej w kontrakcie drierżaw- 
nym zawarowanego procentu dla do 


zorcy i obsługi, dają również 10 3 


proc. miesięcznego czynszu dzierżaw 
nego, w innych wypadkach wyso- 
kość datku równa się około 5 pro- 
cent płaconego komornego. 


Dyscyplina pracy 


w państwie Sowietów 

Agencja Tass donosi o decyzji 
rady komisarzy ludowych, mającej 
na celu „regiamzentację* dyscypliny 


pracy, zmianę ubezpiączeń państwo: A 


wych i walkę z nadużyciami w tej 
dziedzinie. 

Obok robotników uczciwych `Í 
świadomych — brzmi uchwałą ra- 
dy komisarzy — istnieją ludzie, 
obchodzący prawa i przepisy pracy, 
nie pracujący nawet w ciągu wszy- 
stkich godzin, ustalonych przepisa- 
mi, częstokroć pracujący 2 czy 3 
godziny dnia pracy. 

W przyszłości przepisy, dotyczą 
ce godzin pracy, mają być surowo 
przestrzegane. W razie wykroczeń, 
mają być stosowane sankcje. 


zw 


ła go jak dobrego znajomego. 

Starał się wyczytać coś z oczu 
Violet, napróżno. Chwiłami tyl- 
ko zdawały się mówić: wszystko 
zapomniane, Nie wyobrażaj so: 
bie, mój drogi Warrenie... 

Warren doznał uczucia ulgi, 
wielkiej ulgi. Przygoda w Rzy- 
mie, którą uważał za hańbę dla 
siebie nie dawała mu spokoju. 
Tymczasem Violet przebaczyła 
mu. Kochał ją znowu, może moc 
niej niż przedtem. Patrzył na 
nią płonącym wzrokiem. 

Obok sióstr stał mężczyzna, 
wysoki, barczysty, o - plecach, 
jak deska. Miał na sobie jasny 
płaszcz z wielbłądziej wełny i rę 
kawiczki kanarkowego koloru. 
Oczy czarne, włosy krucze, rysy 
ostre, wyraziste. Robił wrażenie 
aktora. Uderzała w nim siła, ra- 
dość życia, pogoda, zdrowie j 
młodość. 

Mary, najstarsza z sióstr, zwró- 
ciła się do niego i rzekła: 

— Pan Prince z Universe Press, 
pan Juan Seguro z Los Angeles. 
— Mary miała niższy głos niż 
siostry. 

Pan o dramatycznych rysach 
twarzy, ukłonił się uprzejmie i 
koleżeńsko, ścisnął mocno wycią- 
gniętą rękę Warrena. W chwili 
kiedy panowie przedsta :li się 
sobie, Viołet zarumienił, ię. 

— Pan Seguro — powiedziała 
Ethel, z którą Warren zamienił 
niezliczoną ilość pocałunków — 
chce zrobić z Violet gwiazdę fil- 


mową, 
(D. c. ne 


Nerpsych orjana: 
Tańce w teatrze „8.15” 


„Roxy i jej drużyna“ — w roli ty- 


cznych. 
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= Walterem. Pocz. 
rzecz nlik Warszawski: „Kochajmy zwierzę- 

73): 
o godz. 8 w 

Teatr 8.15: „Roxy i jej drużyna” z Lo- 
dą Halamg, 

(Cukiernia Ziemiań- 


ut. 
ólewska 13): „Farsa o mistrzu Patheli- 
3 o godz, 9-ej w. Ostatnie przed- 


INFORMACJa O 7ILMACH DOZWOL, 


DLA MŁODZIEŻY! Tel. 7-11-23 


W kinach 
Adria: „Granica 
Atlantle: „Alpejskie osty”. 
Baltvk: „kia Antonina''ś 
„Zew północy”. 
matki . 
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kole Agentka H-21. 

Kino paratji św. Andrzeja: 
Miejskie: „Kobieta, którą kocham'', 
Majestic: „Królewna śnieżka”, 
Palladium: „,Pola elizejskie'*, 

Petit Trianon: 
*Trójkąt zparzeczeńs 

e mniana melodja". 

Rialto: .Sygnaty", ze n 
x (Długa 9) 


„Jasetka””, 


tier 


Ton: „Przygody Robin Hooda". 
Uciecha: Sozdlecna śnieżka'*, 
Victoria: „Mol rodzice rozwodzą się", 


OSTATNIE PRZEDSTAWIENIA 
„JEANA“ W TEATRZE LETNIM 


Wznowiony z wielkiem powodzeniem 
a scenie Teatru Letniego „Jean“ jį 
oncertowo grany przez Junoszę.-Stę- 
Powskiego, Zaklicką, Sulimę, Żabczyń- 
i Hnydzińskiego, -- będzie mu- 
siał już wkrótce ustąpić miejsca przy- l : 
Botowywanej obecnie premierze, którą | rem zaczął zawile opowiadać o nie- 
| doszłym drapaczu chmur w stolicy 
| Najnowszej Funlandji. 

Zaczęło się od niewinnej uwagi, 
Manhattan właściwie 
należałoby pić w grill-roomie na ta- 
popluwając 
przez balustradę z wysokości dwu- 


skiego 


d e głośna komedja Sardou ,„Ma- 
ame Sans Gene“ — w świetnej obsa- 
głównych, a mianowicie: ba- 
baterkę tytułową grać będzie Irena 
równa, zaś cesarza Napoleona— 
azimierz Junosza-Stępowski. Lefev- 
gra Hnydziński, hr. Neipperga— 


dzie ról 
Eichle 


re'a 
Żabczyński, Fouche — Niewiarowicz, 
tóry zarazem reżyseruje komedję, 


„KOCHAJMY ZWIERZĘTA 
KAPITALNA SATYRA 
W CYRULIKU 


do yTulik Warszawski“ gra z rekor- 
wem powodzeniem kapitalną satyrę 
polityczną „Kochajmy zwierzęta”. Kry- 
yka zgodnie zalicza ją do najlep- 
ch widowisk, jakie ostatnio oglą- 
liśmy w Warszawie, 


Humor, dowcip i satyra niepodziel- 
Xie panują na scenie, zaś huragany 
dalechu i burza oklasków na wi- 


Cały zespół spisuje się doskonale z 
Żelichowską, Andrzejewską, Terne, Or 


JEM, Lawińskim i Sempolińskim na 
LĄ 


OSTATNIA SERJA PRZEDSTAWIEŃ 
„SZALEŃSTWA 


„Szaleństwo w Teatrze Narodowym 
die olbrzymiego powodzenia zgórą 
zcłu przedstawień, będzie musiało 
du wkrótce zejść z afisza ze wzglę- 
damo a ZbHżającą się premjerę „Ma- 
me Sans Gene" (w teatrze Letnim), 


za” pierwszy bal” i 


„Halka* 1 „Miłość na 
„Magiózny klucz” i „Cyrk na okro- 


„Ko ety nad przepaścią į 


| 


Aica sma 


perament. Gdy Loda nieco stonuje 
swe porywy i pohamuje zapał, może 
z tego jeszcze być śliczny taniec. A 
wogóle opinja o niej jest surowsza, bo 
Lodzie wolno stawiać wymagania bar- 
dzo wysokie. Co u innych byłoby świe- 
tne, u niej może być niedostateczne. 

Nie ulega wątpliwości, że najwięk- 
szą atrakcją taneczną całego przed- 
stawienia jest pyszny groteskowy duet 
Soboltówny i Wojnara. Ta taneczna 
humoreska Balinga, oparta na ludo- 
wych pląsach słowackich, bardzo so- 
czyście ułożona i wykonana z dużem 
(poczuciem komizmu tanecznego, osią- 
ga stale rekord powodzenia. I słusz- 
|nie. Publiczność jednak umie się po- 
,|Znać na prawdziwych walorach tane- 


nych ewolucyj prezentują tu: 


Bekarówna. 


kiem jak najbardziej dodatnim. 


widowisk, należy specjalne 
wyrazić reż. Zdzitowieckiemu. 
Tan. 


yśsliwych 


bogaty kalendarzyk na styczeń 


W styczniu w całem państwie z|drozdy, kwiczoły i paszkoty, 
wyjątkiem województwa śląskiego, cze, 


trwa okres polowań na: sarny 
kozły, dziki, rysie, 


14 stycznia), 


pomorskiem i poznańskiem), 
łabędzie i dzikie gęsi, 


ptaki krukowate i drapieżne. 


Przez cały rok wolno polować, 
żbiki, kuny leśg | pozatem, na wilki, wydry, 
ne, norki, wiewiórki, zające (w woj. 
pomorskiem i poznańskiem tylko do 
cietrzewie - ko, ity, 
jarząbki i pardwy, bażanty - kogu- 
ity, dzikie indyki - samce, słonki, 
bataljony, dzikie kaczory. poza woj. | 


staje, łasice, króliki, 


ronny na lisy i orły. 


Wołkoń 
ska, Pomianówna oraz dwie debiutan- 
tki ze szkoły Wysockiej: Starówna i 


Urozmaicają całość tańce do piose- 
nek: „Charming boy“, „Cognac-Whi- 
sky“ oraz zabawny „strażácki“, Wszy- 
stkie (z wyjątkiem ukł. Halamy i Ra- 
kowieckiego Rada) są dziełem Woj- 
nara, pracującego rzetelnie i z maxi- 
mum dobrej woli, uwieńczonej skut- 


Za szczególną pieczę, jaką ten teatr n 
otacza zawsze stronę taneczną swych 
uznanie 


puha- 


kuny do- 
mowe (kamionki), tchórze, grono- 
jastrzębie - 
gołębiarze, krogulce, sroki i wrony. 
Nie obowiązuje również czas och- 


W ciągu całego roku nie wolno 
dzikie polować na żubry, bobry, kozice i 
dzikie gołębie, świstaki. 


W 


muzyka angielska. 17,20 Hjena — 
ka. 17,30 Koncert kameralny. 18, 
dla wsi. 18,30 Koncert 


u 
— powieść 


cja 


I OGŁOSZENIE. 


pp. Akcjonarjuszów, 


Niedoszły drapacz chmur 
w stolicy Najnowszej Funiandja 


Nie znam 


cia mówi, że przypomina Gdynię. 


Właściwie, Garcia nie jest mo- 
im przyjacielem. Ten porucznik ma- 
rynarki chilijskiej zeszedł na ląd 
ze statku, płynącego pod flagą pa- 
namską. Od pewnego czasu flaga 
Panamy powiewa często w porcie 
gdyńskim. Otóż Garcia trzy dni i 
noce pił w Ermitażu. Stąd nasza 


zażyłość, 


I właśnie drugiego dnia wieczo- 


że cocktail 
rasie drapacza chmur, 


dziestu pięter. 


— Nie mamy takich wysokich 
domów w Gdyni — rzekłem na u- 


sprawiedliwienie. 


— Dlaczego ? — spytał Chilijczyk. 


Wzruszyłem ramionami: 
— Nie wiem. 


Garcia wybuchnął nagle grzmią- 


cym śmiechem: 


— A ja wiem — zawołał — dla- 
drapacza 
chmur w stolicy Najnowszej Fun- 
landji! To zabawna historja. Po- 


czego do dziś niema 


słuchaj. 


Mój szwagier, inżynier Miguel Za- 
morra, miał plac w środku miasta. 
Ale nie miał gotówki. Pewnego dnia, 
czyli 
„Kurjer Wieczorny“, dowiedział się, 
że zaległe podatki można spłacać 
listami zastawnemi — Bonos della 


czytając „Diario Vesperal“, 


Investizia. 


— Aha — domyśliłem się — Fun- 
dusz Inwestycyjny. To tak, jak u 


Ja Nie przerywaj! Miguel zadzwo- 
nił do dyrekcji wielkiej huty Rocca 


w której tytułową rolę é będzie Carminata y Regina, której gro- 
a Eichlerówna, ETA bo- | ził sekwestr z powodu zaległych po- 


uaterka „Szaleństwa, 
w gledu „Szaleństwo” weszło obecnie 
wież ostatniej serji przedsta- 


NO 


Zapisujcie się do LOPP 


Z tego więc | datków. 
— Hallo! — mówił mój szwagier 


— tu Miguel Zamorra z Plazza del 


Esperanza. Chcę wybudować dom o 


dwudziestu piętrach. Mam plac w 
centrum. Potrzeba mi materjałów 
budowlanych. Dom będzie mieścił 
hotel, biura, teatr, kino, restaurację, 


stolicy Najnowszej 
Funlandji . Nie wiem nawet, jak się 
nazywa. Mój przyjaciel Manolo Gar- 


m e a—Č— 


(Opowieść prawdziwa) 


kawiarnię, wystawę prób i wzorów, 
kilka banków, grill-room na tarasie 
i t. d. Rentowny interes! Panowie 
spłacicie zaległe podatki — opcją 
na bony inwestycyjne w postaci 
konstrukcyj stalowych za, powiedz- 
my, sześć miljonów duros. Resztę 
ja biorę na siebie! Zgoda? 

— Zgoda! — brzmiała odpowiedź. 

Miguel zabrał się energicznie do 
pracy. Najnowsza Funlandja jest 
republiką biurokratyczną. Żeby coś- 
kolwiek zrobić, trzeba tam przeła- 
mać kilka „linij Maginota", gdzie, 
w papierowych fortyfikacjach, za- 
ciekle bronią się różne urzędy. 

— To tak, jak u nas. 

— Nie przerywaj! Trzeba było, 
przedewszystkiem, wyjednać zgodę 
gubernatora z Rocca Carminata na 
wywóz konstrukcyj stalowych. Na- 
stępnie, zgodę gubernatora z Plazza 
del Esperanza na przywóz tych kon- 
strukcyj. Potem — zgodę Ministra 
Finansów "na zatwierdzenie tego 
wszystkiego. Wreszcie, pozwolenie 
rządowego alkala (komisarza) na 
budowę, nie licząc, oczywiście, po- 
mniejszych urzędów podatkowych, 
tranzytowych, budowlanych, tech- 
nicznych, mieszkaniowych i t, d., a 
jest ich bez liku. 

— To tak, jak u nas. 

— Nie przerywaj, dobrze? Mi- 
guel miał grono swoich ludzi, któ- 
rzyby za nim skoczyli w ogień. W 
ciągu miesiąca — nic do wiary!— 
cztery „linje Maginota* były zdo- 
byte! Miguel miał w kieszeni opcję 
hut Rocca Carminata y Regina na 
sześć miljonów duros w bonach in- 
westycyjnych, pozwolenie ministra 
Finansów, pozwolenie gubernatorów 
obu zainteresowanych okręgów, ko- 
sztorysy i plany, zapewniony kre- 
dyt i t.d. Tysiąc pięćset robotnii:ów 
z łopatami w rękach czekało nie- 


cierpliwie na hasło: 
— Do pracy! 
Tysiąc rodzin, przymierających 


głodem w barakach, modliło się za 
zdrowie Miguela Zamorry. Bo w 
Najnowszej Funlandji panuje chro- 
niczne bezrobocie, 

— To tak, jak u nas. 

— Nie przerywaj, quiero! Wszyst- 
ko było gotowe. Ludność robiła mo- 
jemu szwagrowi spontaniczne owa- 
cje, gdziekolwiek sią ukazał, Wszy- 


wrzasnił nagle 
mnie w głowę butelką, na szczęście 
pustą. Wyrzucono go za drzwi, a 
mnie zrobiono opatrunek. Barman 
Pawełek był w Legji sanitarjuszem. 


scy byli zainteresowani w tej wiel- 
kiej imprezie. Pozostało tylko jed- 
no: uzyskać zgodę naszego alkala 


na rozpoczęcie budowy. 


Alkal przyjął Miguela i jego po- 
mocników bardzo uroczyście. Wy- 
słuchał uważnie całej sprawy, przej- 
rzał papiery i plany, sprawdził stem- 
ple, zgarnął to wszystko do szufla- 
dy, wstał, podał łaskawie rękę mo- 


jemu szwagrowi i powiedział: 
— Dziękuję. 


— A pozwolenie? — zagadnął 


Miguel. — Bo czas nagli. 


— Dalsze prowadzenie tej sprawy 
— odparł zimno alkal — niech pa- 


nowie już mnie pozostawią, 


— Jakto? — wyjąkał Miguel, jak 


piorunem rażony, 


— No tak — wyjaśnił kacyk — 


ja jej nadam bieg urzędowy. 


— Ależ to moja prywatna inicja- 


tywa! — jęknął Miguel. 


— Ona była prywatną — przybił 


alkal — ale jest już urzędową. Tę 
sprawę ja sam poprowadzę, 

No i poprowadził. Na przepadłe! 
Mój szwagier stracił 2.500 duros 
wyłożonych na koszta i rozjazdy. 


Dyrektor Funduszu Bonów, człek 
doświadczony, cofnął kredyty, do- 
wiedziawszy się, że sprawa utknęła 
w biurku alkala. Huta w Rocca Car- 
minata y Regina nie uniknęła se- 
kwestru. Robotnicy, nie doczekaw- 
szy się pracy, porzucili łopaty i po- 
szli. Ich rodziny dalej przymierają 
głodem. A drapacza chmur jak nie 
było, tak niema. 


— A Miguel? 
— Zà ostatnie 2 duros kupił so- 


bie mocny sznur i powiesił się na 
drzewie pod oknami alkala. Miasto 
wyprawiło mu bardzo piękny po- 
grzeb. Samych kwiatów i wieńców 
było za 2000 duros. A jakie sążni- 
ste nekrologi! Jakie kwieciste mo- 
wy! 


— To tak, jak u nas... 
— Nie przerywaj, carramba! — 
Garcia i uderzył 


A co do Manolo Garcii, to, jak 


zaznaczyłem, nie jest on właściwie 
moim przyjacielem. Nigdy go już 
więcej nia widziałem. 


Bat, 


domości de zaawan 16,00 Kronika nau- 
kowa: Na eczne. 16,35 Współczesna 
an 
nar: 
rozrywkow 
idycje tę 
forte! Piera 
or anowy. +40. 
22,00 Koncert 22,55. 
Przegląd prasy. 23,00 Ostatnie wiadomości 


Zarząd Spółki pod firmą „Browar 
Gambrinus, Spółka Akcyjna, dawniej 
D. Sercarz'* w Będzinie, zawiadamia 
że Zwyczajne 
Walne Zgromadzenie odbędzie się w 
dniu 31 stycznia 1939 r., w sobotę o 
godzinie 17 w siedzibie Spółki w Bę- 
dzinie, przy ul. Czeladzkiej Nr. 14, z 
następującym porządkiem dziennym: 
1) Wybór przewodniczącego, 2) Spra 
wozdanie Zarządu i Komisji Rewizyj- 
nej, 3) Zatwierdzenie bilansu oraz ra. 
chunku strat i zysków za rok opera- 
cyjny 1937-1938 i udzielenie Zarządo- 
wi pokwitowania, 4) Wyznaczenie wy- 
nagrodzenia Zarządu, Dyrekcji i Ko- 
isa Rewizyjnej, 5) Wolne wnioski. 

1355 


Polski w języku francuskim, 


WARSZAWA I (Raszyn) 
s$ oimai eb MIE ATZ = 
yka. 6, uzy Y)> 7, 

Dziennik poranny. 7,15 Muzyka (plyty). || 1500 0 CIACZYRE ORAZ 
H PEA marny Toi SE JOE I porcelanowej księżniczce” 

| ye, południowa. x udycja | at. 7 
dia kupców | rzemieślników, 15,00 Teatr | "uaunkieo, PoBadanka dr. Jana 
w onran ua młodzieży: MO: Canes ku 18,30 Koncert rozrywkowy. 

ng-Czangu o porcelanowe nicz- i s 
co” — muchowisko. 18,30, Muzyka obiado. | 2115 i RomazikocpiaDOwY Zofji Kera 
wa. 16,00 Dziennik popołudniowy. 16,08 Wia 22,06 Koncert. 2 


WARSZAWA II (Mokotów) 
14,00 Trio P. R. 15,00 Muzyka karnawa- 
Fritz Busch 


è „00 
(płyty). Narodzenie w różnych 
krajach. 23,00 Identyczne tematy w utwo- 
Et re icznych różnych kompozytorów 

yty). 


KRÓTKOFALÓWKI 


24.00 Zapowiedź stacji. 0,05 Hanna Losa- 
kiewicz-Molicka — śpiew. 0,45 Dziennik w 
jezyku polskim i angielskim. 0,55 e ro 
ka aktualna w języku angielskim. 1,00 Gra 
zespół harmonistów. 2,10 Kolędy, 


WTOREK, 3 stycznia 
WARSZAWA I (Raszyn) 


6.30 Pieśń „Kiedy ranne AŚ 


Zorze” 

6,35 Gimnastyka. 6, „Muzyka. (plyty). 1.00 
enn poranny. S uzy płyty). 
cząsu i hejnał z Krakowa. 


11,57 ryk, się) 
12,08 Audycja południowa. 15,00 Zwierzęta 
Maor świata. 15,15 Skrzynka ogól 
na. 15,30 Muzyka obiadowa. 16,00 Dziennik 
popołudniowy. 16,08 Wiadomości gospodar- 
cze. 16,20 Przegląd aktualności finansowo- 
gospodarczych. 16,30 Polska muzyka forto- 
pianowa. 16,50 „W. 


3 — wyspa mni- 
chôw'' — feljeton. 17,05 Becital na viola da 


poe- 
mat dramat tej G. rona. 22,15 Muzyka 
$ ziad prasy, 23,00 Ostat 


WTOREK, 3 stycznia 


15,00 Gospodarze 
Stanisław Sumi 

1€,30 Polska muzyka fortepianowa — 
Irena Kurpisz-S$tefanowa. 

19,00 „Z filmów i rewij* — koncert 
rozrywkowy. 

21,15 „„Manfred'* — poemat drama- 

czny G. Byrona. 
22,15 Muzyka taneczna, 


perina ellowstone— 


WARSZAWA II (Mokotów) 


14,00 Orkiestra salonowa, 15,00 Koncert 
popularny (płyty). 16,05 Ludwik van Boe- 
thoven: Serenada ma skrzypce, altówkę i 
wiołonczelę, op. 8. 16,40 iadomości spore 
towe. 16,45 Parę ea jn ik | 16,50 K 
solistów. 17,10 Przegląd kulturalny. 
Życie kulturalne stolicy. 17,40 Muzyka ta- 
neczna (płyty). 21,05 Muzyka taneczna (p 
ty). 22,25 „Mistrz maski” — skecz Józefa 
Czyścieckiego. 22,40 Pieśni ludowe. 23,00, 
z fortepianowe klasyków wiedeńskich 
(płyty). 


KRÓTKOFALÓWKI 


24,00 Zapowiedź stacji. 0,05 Muzyka popu 
larna. 0,25 Uczmy się polskiej kolędy, 0,45 
Dziennik w języku polskim i angielskim. 
0,55 Dziennik światowego Związku Pola- 
ków zagranicą. 1,00 Wacław Suchocki gra 
solo na harmonji. 1,20 ,„Noworoczat życze- 


nia’ — wesołe opowiadanie. 1,80 „Na 
chłopskiem weselu” — suiia melodyj ludo= 
wych. 2,00 „Polska w oczach Polaka za 


Stanów Zjednoczonych" pogadanka w 
języku angielskim. 2,10 Gra zespół Pawła 
itynasa. 


MELODJE Z FILMÓW I REWIJ 
jutro przez radjo 

Początek stycznia — początek kar 
nawału, zaznacza się w programach 
Polskiego Radja większą ilością au- 
dycyj lekkich i tanecznych. Ju- 
trzejsza — wtorkowa półtoragodzin= 
na audycja rozpoczynającą się o 
godz. 19.00, przyniesie najpiękniej- 
sze melodje z filmów i rewij. Wy- 
konanie utworów będzie nader uroz- 
maicone. W koncercie wezmą udział: 
Mała Orkiestra Polskiego Radja, 
śpiewaczka Helena Sarnawska, wir- 
toz na gitarze Wawrzyniec Żywo- 


|lewski oraz popularna Trójka Ra- 


djowa. Wieczorem wszyscy radjo- 
słuchacze będą mieli okazję potań- 
czenia przy doskonałej muzyce, pły- 
nącej z głośnika, a transmitowanej 
od godz. 22.15 z Cafe Clubu, 


AUTOMOBILIŚCI WR UPO- 
MINKI POSTERUNKOWYM P. P. 
W NOC SYLWESTROWA 
W dniu 51 grudnia r. b. kilku au- 
tomobilistów w imieniu swej orgaste 
zacji, t.j. Automobilklubu Polski, wrę= 
czało posterunkowym %Wolicji Państwo 
wej, kierującym  ruczem ulicznym 
w not Sylwestrową, a1inki nowo- 
roczne, w postaci koszyćzków ubrae 
nych gałązkami świerków í jemioły, 

z winem, owocami itp, 


Weże leczą 


kolonja gadów w Brazylji 


W pobliżu Sao Paolo w Brazylji 
znajduje się osada. Butantan; jest 
tam największa w świecie ferma 
wężowa, gdzie hoduje się jadowite 
węże dla celów naukowych i leczni- 
czych, ; 

Zastosowanie jadu wężowego dla 
eelów terapeutycznych zawdzięcza 
się przypadkowi podobnie, jak, wie- 
le innych zdobyczy naukowych. 

W roku 1900 pewien lekarz w jed 
nem z leprosorjów zastrzyknął mor- 
finę trędowatemu, ukąszonemu przez 
jadowitego węża, chcąc mu oszczę- 
dzić cierpień, które tak czy inaczej 
zakończyłyby się śmiercią chorego. 
Tymczasem okazało się, że ukąszo- 
ny przez węża trędewaty nietylko 
pozostał przy życiu lecz nawet za- 
nikły u niego pewne charakterysty- 
czne objawy strasznej choroby, na 
jaką cierpiał. 

Ten fakt nasunął myśl zastosowa.: 
nia jadu wężowego przy objawach 
trądu i od tej chwili poczęto doko- 
nywać próby nad wynalezieniem od 


Wśród lisów i zajęcy 


Zły strzelec sowiecki 


W sowieckich kołach  myśliw 
skich opowiadają zabawną historję. 
Myśliwy Nowodiejew  chlubił 
swemi trofeami myśliwskiemi, twier 
dząc, iż w ciągu ostatniego sezo- 
nu zabił on 5 lisów i około 100 za- 
jecy. 

Wiadomość ta doszła do prasy, 
a przez prasę do władz, które... na- 
tychmiast zażądały od Nowodjewa 
wydania wszystkich skórek zabi- 
tych lisów i zajęcy. Tymczasem o0- 
kazało się, że Nowodiejew zabił tyl- 
ko 6 zajęcy i żądanych skórek nie 
może dostarczyć, znalazł się więc 
w bardzo trudnej sytuacji. 

Jego przechwałki władze sowiec- 
kie traktują na serjo, grożąc mu 
sprawą karną, jeśli nie dostar- 
czy skórek upolowanych lisów i za- 
jęcy, podlegających przymusowemu 
wykupowi przez państwo, 

Nowodjew podobno od miesiąca 
krąży w okolicach Kijowa w po- 
szukiwaniu lisów i zajęcy, które- 
by zlitowały się nad jego kłopo- 
tliwą sytuacją i pozwoliły się upo- 
lować. Sytuację komplikuje fakt, 
iż Nowodiejew jest złym strzelcem. 


się 
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Lecznica wenerologiczna 


Drów DOBRZYŃSKIEGO i HERMANA 
NOWY ŚWIAT*%62. Od 8-ej r. do 8-ej w 
Weneryczne. Płciowe. Skórne, Rentgen 
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Kino STUDIO 


Nowy Świat 23-25. Chmielna 7. 


Najwspanialszy film sezonu 


„Marnotrawna 
córka“ 


Zarah Leander w. roli głównej 
pocz. seansów 5, 7, 9.15, 
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| powiednich szczepionek, Jednocześnie 
|w Paryżu i Wiedniu badano działa- 
nie jadu wężowego w przypadkach 
raka i wiądu rdzeniowego (tabesu). 

Do instytutu Butantan codziennie 
sprowadza się węże ze wszystkich 
stron świata. Transport odbywa się 
drogą lotniczą, ze względu na poś- 
piech w dostarczaniu gadów na far- 
mę. Najwięcej okazów sprowadza 
się z Indyj Wschodnich, Afryki i 
Australji. Instytut w Butantan znaj 
duje się pod zarządem międzynaro- 
dowym, aczkolwiek oficjalnie nale- 
ży do rządu brazylijskiego. 

Węże sprowadzane do Instytutu 
są odrazu segregowane według ga- 
tunków i umieszczane bądź w tera- 
cjach, bądź też na otwartej prze- 


strzeni, gdzie wstęp jest dozwolony | ma. 
r, L4 Ld o s La 
Zmienne koleje Ligi Narodów 
l 
j ZYSTABICY 
| | -HINY ARGENTYNA 
FRANCIA 
| HISZPANIA 
nÜ LANDIA 
|ITALIA 
JAPONIA 
[POLSKA 
L INNF 
i 


prawa po£ojowego rozstrzygania sporów 
pomiędzy państwami i zapobiegania konflik 
tom zbrojnym zaprzątała umysły polityków 
i monarchów już kilkaset lat temu. M. in. 
król czeski Jerzy z Podjebrad w w. XV, 
a francuski Henryk IV w wieku XVI no- 
sili się z zamiarami stworzenia ligi mo- 
narchów chrześcijańskich. Pomysłów tych 
jednak nie udało Im się zrealizować. 

Dopiero po ukończeniu wielkiej wojny z 
inicjatywy prezydenta Stanów Zjednóczo- 
nych A. P, Wilsona, zosta!a utworzona, na 
mocy traktatu wersalskiego t. 
Narodów. 

W pierwszych latach swego działania 
znaczenie polityczne Ligi Narodów było 
dość znaczne. Udało się mianowicie zała- 
twić kilka konfliktów między małemi pań- 


zw. Liga 


jedynie ograniczonej ilości osób z 
pośród personelu instytutu. 
Niektóre gatunki węży są 


kowe przeprowadza się na kilku po- 
koleniach. Węże mają troskliwą o- 
piekę i niektóre ich gatunki bardzo 
dobrze rozmnażają się w niewoli. 
Nie brak jednak i takich, które 
szybko giną. 

Dlatego też koszt wyprodukowa- 
nia szczepionki wężowej dochodzi 
nieraz do zawrotnych sum; tak np. 
gram jadu kobry królewskiej, jed- 
nego z najbardziej jadowitych wę- 
żów azjatyckich, osiąga cenę pra- 
wie dwustu dolarów — a dawki, 
stosowane w terapji wężowej, nie 
przekraczają dziesiątej części gra- 


»twami. Od roku 1931, kiedy wybuchła woj- 
na mandżurska, której nie udało się zapo- 
blee, ani tem bardziej zlikwidować na dro- 
dze pokojowej, znaczenie Ligi zaczyna się 
zinniejszać, Potem przyszła wojna włosko- 
abisyńska, nieszczęsne sankcje, zerwanie 
traktatu wersalskiego przez Niemcy, wojna 
domowa w Hiszpanji, druga wojna chińsko- 
japońska, anschluss i wreszcie rozbiór Cze- 
chosłowacji, które to wypadki Liga mo- 
gla jedynie bezsilnie obserwować, W kon- 
sekwencji szereg państw z Niemcami, Ita- 
lją i Japonję na czele wystąpił z Ligi. 
Dyplomacja europejska wróciła do starych 
form bezpośrednich umów między pań- 
stwami, eliminując Ligę niemal zupełnie z 
polityki międzynarodowej. 


Miód ma 


faan f ol ca cia 


Ciekawa imic j aiy wa 


Bezużyteczne dotychczas usypi- 
ska hałd, które wprowadzały suro- 
wą nutę do krajobrazu zagłębi gór- 
niczych, zamieniają się pod wpły- 
wem zracjonalizowanej gospodarki 
w tchnące życiem gaje. W Zagłębiu 


cejalnie nawiezionej ziemi rodzaj ko- 
niczyny, której kwiat jest chętnie 
odwiedzany przez pszczoły. Pomy- 
słowi górnicy na zalesionych i ob- 
sianych w ten sposób, hałdach usta- 
wili ule pszczelne, stwarzając sobie w 


Saary np, obsadzono dużą ilość hałd; wielu wypadkach nowe źródło do- 


łącznie około 20 ha, akacjami, sosną 
i brzozą. 

Eksperyment ten udał się, zwła- 
szcza jeśli chodzi o akacje znakomi- 


jj cie. Prawie wszystkie drzewka w ilo 


ści około 100 tys. sztuk zapuściły 
korzenie i w tym roku w czerwcu 
po raz pierwszy zakwitły. 

W przerwach między jednym drze 
wostanem a drugim zasiano na spe- 


chodu. 

Eksperyment teu dobrzeby było 
zastosować w Polsce, gdzie na Ślą- 
sku i w Zagłębiu Chrzanowsko-go- | 
snowieckiem ciągną się długie, ponu 
re w swym wyglądzie zwały hałd, | 
dające 
domnym, a niekiedy nawet mętom 
społecznym. 


Najmniejsze więzienie 
Jedyny „lokator“ 
Najmniejsze więzienie na świecie, jaki Politi, przyłapany na kradzie- 


znajduje się w mieście Watykań- 


ży w obrębie murów miasta Waty- 


hodo- | 
wane w ten sposób, że badania nau- | 


Z ZZO W Z Z NA 


Pisaliśmy wczoraj o krwawej roz 
prawie, jaka rozegrała się późnym 
wieczorem w sobotę w Warszawie 
przy zbiegu Nalewek i Nowolipek. 
Kilku osobników pobiło się po pija- 
nemu, przytem jednego z nich zra- 
niono bagnetem. 

Sprawca okaleczenia, kolega, przy 
tem sam poraniony tępem narzę- 
dziem, uciekając przed zemstą, 
wpadł do mieszkania krawca Lipy 
Szabłowskiego na 4 piętrze, w domu 


i 


Nowolipki 2. Słysząc za sobą hałas, | 


a będąc przekonany, że ścigają go 
kompani, wybił szybę w oknie, by 
tamtędy uciec przed zemstą. Sły- 
szał również rozlegające się okrzy- 
ki, że popełniono morderstwo i SĄ- 
dząc, że skonała jego ofiara, praw- 
dopodobnie w obawie, przed odpo- 
wiedzialnością, postanówił „popełnić 
samobójstwo. 

Członkowie rodziny Szabłowskich 
usiłowali przeszkodźjć nieznaneniu 
mężczyźnie w popełnieniu samobój- 
stwa, nieznajomy jednak bronił się 
bagnetem, raniąc jedno z dzieci 
Szabłowskich. Steroryzowawszy obe 
cnych, nieznajomy zdołał wysko- 
czyć oknem na ulicę, zakijając się 
na miejscu. 

Na miejsce wypadku  pizybyła 
policja. Wezwano również pogotowie 
ratunkowe, którego iekarz stwier- 
dził śmierć nieznajomego. Drugiego 
ciężko rannego mężczyznę cdwie- 
ziono w stanie groźnym do szpita- 


m wal m: 


Podział lasów 
pomiędzy dyrekcje 


Wobec nowego podziału administra- 
cyjnego Lasów Państwowych minister 
Rolnictwa i R. R. polecił, aby właści- 
we dyrekcje Lasów Państwowych prze 
kazały bezzwłocznie: dyrekcji Lasów 
Państwowych okręgu radomskiego ob- 
szary państwowego gospodarstwa leś- 
nego, położone w woj, lubelskiem z 
wyjątkiem pow. bialskiego, łukowskie- 
go, radzińskiego i siedleckiego. 

Ponadto p. minister polecił właści- 
wym dyrekcjom przekazać w terminie 
ido 1 lutego 1939 r.: dyrekcji Lasów 
i Państwowych okręgu krakowsko-śląs- 
| kiego obszary państwowego gospodar- 
jstwa leśnego, położone w woj. ślą- 
| skiem, w pow. będzińskim, sanowiec- 
| kim, zawierciańskim i częstochowskim 
.(z wyjątkiem gmin: Popów, Lipie i 
Kuźniczka), w woj. kieleckiem w pow. 
miechowskim i olkuskim oraz w gmi- 
nach Irządzie, Lelów, Moskarzew, Ro. 
kopno, Słupia i Szczekociny—w po- 
wiecie włoszczewskim w woj. kieleG= 
kiem. 


Podstępy pruskie na Warmii 
dla zniszczenia szkoły 
polskiej 

Założona w 1931 r. polska szkoła 


prywatna w Brunswałdzie na War- 
mji została z dniem 31-ym grudnia 


conajwyżej przytułek bez- 1938 r. zlikwidowana. 


Rodzice dzieci, uczęszczających do 
tej szkoły powodowani nadzieją o- 
trzymania pomocy zimowej, „Kin- 
derbeihilfe'* lub przydziałem miesz- 
kania w innej miejscowości, które 
to uprawnienia zwykło się przyzna- 
wać ludności polskiej pod różnemi 
warunkami, godzącemi w ich poczu- 
cie narodowe — wycofali swoje dzie 
ci ze szkoły. 

Wkońcu wypowiedziano lokal, w 


skiem (Citta del Vaticano), posiada | kańskiego i skazany na karę 2 lat któ mieściła si 
ono tylko sześć cel dla więźniów, a | więzienia. a Oa ly poaka, 


jedynym jego lokatorem jest nie- 


co ostatecznie doprowadziło szkołę 
tę do likwidacji. 


Przykrości milionerów | 


Katalog telefonów za 100 dolarów 


Magnaci nowojorscy z 5-ej Ave-| gdyż zarówno adresy, jak i telefo- 
nue, z Park Avenue i z innych dziel|ny tych osób są zastrzeżone i nie | 


nic zostali w ostatnich czasach za-; znajdzie się ich w książce telefoni- 
sypani nawałą reklam, ofert, próśb il! cznej Nowego Jorku. 


zgłoszeń telefonicznych. Fakt ten 
wywołał istny popłoch wśród uprzy 
wilejowanych „dziesięciu tysięcy“, 


Z POWODU ZGONU 
$. p. Ks. Kardynała Aleksandra Kakowskiego 
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Bakalie; aukierki i wszelkiego rodzaju słodycze w najlepszym gatunku 
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Kto, jakim cudem zdołał przer- 
wać tę obręcz tajemnicy naokoło 
magnaterji finansowej? Zwyczajem 
ojczyzny Pinkertona powierzono roz- 
irae zagadki zdolnemu detekty- 
wo 


Ten wziął się do roboty, praco- 
wał dość długo, aż wreszcie po nit- 
ce dotarł do kłębka, 

Otóż niejaki J. Fęrgusson zesta- 
wił dokładny spis adresów i telefo- 


rych dochód roczny wynosi więcej 


niż 200.000 dolarów. Spis ten wy- | 
drukował w postaci. książki telefo- 
nicznej i... sprzedawał go chętnym, | 
firmom i osobom prywatnym, po! 
cenie 100 dolarów za egzemplarz. 
Wyprzedał cały nakład w ilości 
5.000 egzemplarzy za niebylejaką 
sumę pół miljona dolarów. 
Dotarcie do źródła „przykrości“, 
wyrządzanych magnatom nowojor- 
skim przez sprytnego Fergussona 
nie doprowadziło jednak do nicze- 
go, gdyż wydanie prywatnej książ- 
ki telefonicznej nie stanowi przestęp 
stwa. To też miljonerom nie pozo- 
staje nic innego, jak zmienić numery 


OR TEZIE só 
Drukarnia Krajowa, Piotrków Tryb: ul. Sienkiewicza 14. 


do nabycia w sklepach 


ulica Piłsudskiego 58 i ulica Sieradzka 2. 
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Samobójstwo w obawie przed zemstą 


Sprawcą poranienia bagnetem 
legi i popełnienia samobójstwa © 
zał się zamieszkały przy ulicy Pi 
kornej 12 syn pracownika jednej 
instytucyj państwowych,  18-1 
Zbigniew Szubartowski. 

Na jakiem tle wynikła awant 
między Szubartowskim i jego p 
jaciółmi narazie niewiadomo. Po 
cja prowadzi dochodzenie, poszuk 
jąc pozostałych uczestników k 
wej rozprawy. 


Lekarz ofiarą zbrodni? 


Przerwany pogrzeb 


W czasie pogrzebu dr. 
Bramsa (Nowy Świat 46) na cm 


tarzu żydowskim przy ul. Okopowe 


w Warszawie, zjawili się funkcjonał 
jusze P. P., którzy z polecenia prý 
kuratora zarządzili przewiezieni 
zwłok zmarłego lekarza do .prosek 
torjum. * 

Jak się okazało, przeprowadzoni 
ma być sekcja zwłok, wpłynęła bo 
wiem do prokuratury skarga, iż dh 
Brams został otruty. 
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80-lecie „Dziennika 
Poznańskiego” 


W dniu 31 grudnia 1938 r. „Dzieł 
nik Poznański“ obchodził 80-letni ji 
bileusz swego istnienia. 


Stara lipa 


W Cielętnikach w powiecie radof 
szczańskim rośnie lipa wysokoś 


około 35 metrów, o obwodzie 9 
metra, licząca ponad 400 lat. 


Synowie wyżsi o głowę 


ale tylko dosłownie 


Instytut Antropologiczny w Lon 
dynie przeprowadził szereg badań 
nad wzrostem człowieka, przyczem 
materjałem do obserwacji było 70 
tys. rodzin, których miejscem za 
mieszkania był zarówno  Londym 
jak inne miasta, oraz wieś. 

Z przeprowadzonych badań i po” 
miarów wynika, iż w 90 proc. wy” 
padków synowie „przerastali o gło” 
wọ“ swych ojców. Tym razem do 
słownie, nie w przenośni. 

Niektórzy antropologowie angiel- 
scy wysnuwają stąd wniosek, iż jest 
to tendencja stała choć odbywające 
się w powolnem tempie. 

Profesor Woodruffe wyruził się 
nawet, iż „za 5000 lat ziemię na* 
szą zamieszkiwać będzie rasa olbrzy 
mów, których przeciętna wysokość 
wyniesie nie mniej niż 2,5 metra! 
5000 lat! — wystarczający kawa” 
łek czasu dla fabrykantów łóżek 1 
innych sprzętów. domowych, by zdą 
żyli się przygotować do fabrykacji 


| mebli dla gigantów. 


Skasowane bestje 


Humanitaryzm w policii 


Sławny angielski Scotland Yard 
posługiwał się przy ściganiu prze 
stępców przejętą jeszcze z czasów 
średniowiecznych metodą psów goń 
czych. Były to specjalnie krwiożer- 
cze bestje, które chwytając prze- 
stępcę, rzucały się na swą ofiarę. 

Niejednokrotnie opinja publiczna 
w Anglji występowała przeciwko | 
tym średniowiecznym metodom. Hu! 
manitarne stanowisko  opinji od-| 
niosło ostatecznie zwycięstwo. l 

Na mocy rozporządzenia mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych psy 
gończe w angielskiej służbie poli- 
cyjnej zostaną skasowane z dniem 
1 stycznia 1939 roku. l 
Jednocześnie zwiększony zostanie! 

zngent specjalnie tresowanych) 
w do tropienia przestępców. 
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